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NOWY ZWIERZCHNIK 1SLAMTT.

N ow y Kalit Abdid Aledżii! p ''zez Btisior Ud/ia m otorową zdąża do Konstan-
tyno pola.

L e  r g i  e s !  m o r t . . .
Po ustąpieniu p. Grabowskiego.

USUNIECIE, KTÓRE PRZESZŁO  REZ ŻALU. —  UPRZEDZEŃ NIE 
RYLO, LECZ ZRODZIŁA SIĘ NIE IENOŚĆ. —  NASTRÓJ POCZATK0- 
W O  ŻYC ZLIW Y  ZAMIENIŁ SIE W  NIECHEC I ROZGORYCZENIE. —  
NIE KAŻDY DOBRY W Y K O N A W C A  JEST DOBRYM KIEROWNI­
KIEM. —  BRAK KONTAKTU ZE SPOŁECZEŃSTW EM  ZEMŚCIŁ SIE 
SRODZE. —  DUSZNA ATM OSFERA W  W O JEW Ó D ZTW IE  W INNA  

DOZNAĆ TERAZ ODŚW IEŻENIA.

Lw ów , 25 października. 

Nagle i w  uproszczonej procedu­
rze dokonane zwolnienie p. Grabow­
skiego ze stanowiska lwowskiego 
W  obw ody  przyjął ogól nie bez 
zdziwienia, ale i bez żalu. Bo p. Gra­
bowski nie miał wielu przyjaciół. —  
Nie potrafił zdobyć sobie serca spo­
łeczeństwa.

A przecież na jedno nie może sie 
ion uskarżać: na jakieś uprzedzenia 
do niego w  chwili, gdy do Lwowa 
przybywał. W ręcz przeciwnie. W ie ­
dziano o tm i, że stanowiskó W o je­
wody na kresach kst i « tw yk łc  tm- 

• L ic z y  w włdflf łii.łicsta t w ła­

dzy z majestatem przedstawiciela 
narodu polskiego vJ stosunku do in­
nych narodowości, w chodzących w 
skład Państwa, i tu gęsto rozsia­
dłych. Czynnik ten na ogół odpada 
w  województwach centralnych, o 
ludności jednolitej. I po p. Grabow­
skim spodziewano się, że tym w a­
runkom sprosta. Przynosił ze sobą 
opinję znakomitego urzędnika-praw- 
nika, a pozatem człowieka o chara­
kterze bez skazy. Reputacji tej w 
czasie swego urzędowania w c L w o ­
wie w  niczem nic zepsuł. Cóż się 
w ,i‘ c siało, że odchodzi dziś tak ci­
cho żc odszedłby jeszcze ciszej,

gdyby sle głośna forma jego odej­
ścia, że żegnany jest tak cnlodno, 
jak chłodne by ły  jego rządy?

Czytelnicy „G azety Porannej14 
przypomną sobie niewątpliwie, że 

dziennik n«sz w  pierwszych dniach 
po zakwaterowaniu się p. Grabow­
skiego w  gmachu V ojewodztwa naj­
zupełniej pouzieiał ogólny wówczas 
nastrój —  .życzliw ie —  wyczekują- 

-ky Nie m ie liśm y, rzeczyw iście ża­
dnych powodów do niedowierzania 
p. Grabów skiei4n. Przyszło  jednak 

1'ozczaroY, anie Z naszej strony nie­
jednokrotnie musieliśmy stawać w  
opozic ji do działalności p. Grabow­

sk iego. Cu ze swej strony odpłacał 
sie nieco małostkowein utrudnianiem 
nam naszej pracy tam. gdzie sięgały 
jego w p ływ y. Dziś więc mielibyśmy 
praw u do pewnego zadowolenia z 
facji'- faktu, o który walczyliśm y,' 
którego potrzebę m otywowaliśm y: 
p. Grabowski już uie jest W ojewodą. 
Ale z prawa tego uie korzystamy, 
wszelkie doznane urazy puszczamy 
w  niepamięć, aby w  zamian za to 
sięgnąć w .g fąb  tych przyczyn, któ­
re w yw o ła ły  dymisję p. Grabowskie 
go, a przytem spraw iły  że ten tak 
zdolny i obiecujący urzędnik w  grun 
c.e rzeczy zmarnowali się.

Przy czyua owej tragedii tkwi w7 
tein, że nic każdy, kto jest dobrym 
wykonawcą, nadaje się również na 
stanowisko kierownika. T ę  właśnie 
prawdę odczuł na sobie p. Grabow­
ski, 011, któremu brak było warun­
ków, koniecznych dla kierownika. 
Jest to zaś umiejętność trudna do 
wyuczenia; zw ykle przynosi się ją 
ua śv iat. A  p. Grabowski me p rzy­
niósł jej z sobą. Nie odczuł więc, nie 
-rozumiał S tjjjy  swej w ładzy, iaka 
poza wykonaniem ustaw i praw po­
lega przedewszystkiem na żywem ,

PAN GRABOW SKI W IC E ­
MINISTREM?

(Teleloneni od naszego korespondenta).

W arszaw a, 24 października. 

(M .) W  kołach politycznych krą­
żą pogłoski, że p. wojewodzie Nuro­
wskiemu. Grabowskiemu zapropono­
wano statmwisiio wiceministra 
spraw wewnęir/nyeh.

płodnem, seftkeznem współdziała 
niu ze społeczeństwem. Na to nie­
zbędne zbliżenie się. nazwijmy jf 
nawet —  zniżeniem, , p. Grabów sk 
me umiał się zdobyć.

I skutki tego organicznego błe:d l 
nie kazały, długo czekać rut .siębie 
Gmach województwa przekształci 
się rychło na rez>dencję cesarski 
w Pekinie, otoczona jpoirójnyir 
Umiński,w mu*ent. Trudno sie byb 
przedrzeć zwykłemu ob:> wan ,,'w 
przez puste i zimne przedpokoje 
pokoje, kędy rozsiadła się dworski 
intryga zauszników, bardzo niefor­
tunnie dobranych. Dzięki ich inspiro­
waniu p. Grabowski z dniem każdym 
oddalał sie od społeczeństwa, ba i 
sie go, unikał. „Odi proiaiium Vul 
gus et arceo44 —  mógł z  czasem po­
w iedzieć o sobie. W  sali aucljc-ncjo- 
nalnej poza ągemem policji i jakimi 
podejrzanej konduity „łącznikiem '1 
z miasta, rzadko spotykało się inte­
resantów, Nikt nie potrzebował p, 
Granów stiego, i p. Grabowski ni­
kogo.

W  ten sposób gęstniała wcią 
duszna atmosfera w  wojew-ódzlwie. 
dokonywał się zwolna prooćs iiui- 
uiiiikacji. A ż doszło do tej „spleudie 
isolatior", w której zaskoczyła p. 
Grabowskiego dymisja

W edług obiegających pogłosek, 
następcą jego ma być p. wiceir.in, 
Olpinski. Człow iek ten już jako w o­
jewoda tarnopolski okazał; że po­
trafi być nie tylko dobrym urzędni­
kiem, ale również i obywatelem, 
który poza formalistyką murów; 
widzi świat, rozumie społeczeństwa 
wyczuwa iege pulsujące serce Tu 
też nie wątpimy, że pieiNvszi.ni jego 
dziełem będzie otwarcie na oścież 
pozamykanych dziś szczelnie drzwi 
i okien lwowskiego województwa.

I T N A U 7 A C J A  U K Ł A D U  H A N D L ’.
7 ANGLJĄ.

Młitdyn; (Teł. w l# G. P .) ,..Eve- 
siitg Stancui.rd' donosi, że zakończ.r- 
ły  się tu łukowania w  sprawie za­
warcia układu handlowego aogiei- 
saa>-e>ofe* tego. Pozostaje tylko jedną 
ldrnsiłia wyąna-gająca zgody rządu 
polskiego.
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ZAJŚCIE N A  KOM ISJI ROLNEJ.

W arszawa, 23. października.

KM.) .Na dzisietezem pofsaedzenSu 
Knmsii' roiisej Thagutowcy i socja­
liści urządzili secesję. Stało się to 
z  .skazii debaty nad projch tein usta­
w y  o paiTOlacji i osadntorwic. Mia­
nowicie p rzy art. 1: tegoż projektu, 
o<ireśiajucym jatóe gm tta rnają iść 
na (parcelacje, wyłowił się w  tarmai- 
•iiej dyskusji wniosek postawionj 
przez k'v Styczyńskiego (związek 
iadowo-rian.),, Łby pifirke ib) tego ar 
tyfcutu "trakfrąjący o dobrach izw , 
martwej t*eki, zdjęto z porządku 
dziennego.- W opac tego.- że wrwowfc 
ks. StycŁjnTrkkgo nie, >kreślał na 
juki czas minki miat być  zdjęty 
*  tporząidiłH dziennego, poseł Jedy­
nak (PSL .) postawił wniosek kom­
promisowy, aby punkt uo wyższy 
Zdjęto tylko z dzisiejszego porządku 
dziennego komisji roTiej. P o  uch w a­
let nu iegoż wniosku poseł Poniatów-* 
ski (Wyz\\ ołenie) złożył oświadcze­
nie, że wobec utłtdtaieffta wniosku 
posła Jedynaka M yzw o lenie udziału 
w obradach Komisji brać mc będzie, 
poczens przedstawiciele W yzw o lę  
nia i Pepe-esii opuścili salę.

+t‘ - ...,/. .. i ....? -**3 * f

KONFERENCJA K LE R Ó W  U 
PREM JERA W ITO S A .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 24 października.

(M .) W  apartamentach premiera 
'W itosa i pod jego pizewoduictweni 
•odbyła się dziś konferencja p rzy­
wódców klubów sejmów.\ eh, ftule- 

iżąeych do większości pariarnentar- 
hćj. Hrzediińdtcm narad In la sytua- 
cja'.polityczna i finansowa.

f NfEfifCZYNOWSKi DANCING 1NSTITUTE \
p ia ć  M a .iicJk i 1 2  a , W p is y  6— 8. N o w o ś c i :  Br es , J * v a .  &

f i !  i i  ii i i
mu. o moratorium mieszkaniowym 
dla bezrobotnycii, postanowieniach 
karnych i postanowieniach przejście 
wycli. W szystkie te przepisy przy­
jęto z drobueiiii zmianami. Postano­
wiono zaprosić min. skarbu i robót 
publicznych, celem udzielenia w y ­
jaśnień co do kwestii, w jakich roz­
miarach skarb zamierza przyjąć na 
siebie obciążenie urzędników, w y ­
wołane podwyżka stawek komorne­
go, a także w jakiem stadjum znaj­
duje sie ustawa o rozintdowie miast.

W arszawa, 24. października 
(M .) Jak nas informuje . prezes 

Komisji prawniczej wicemarszałek 
Seyda, należy oczekiwać ukończenia 
trzeciego czytania projektu noweli 
do ustawy o ochronie lokatorów ur 
Komisji prawniczej już W* przyszłym  
tygodniu. W  ten sposób nowela ta 
znalazłaby sie na pienum Sejmu w  
połowie listopada br.

Na dzisicjszein posiedzeniu Komi­
sji rozpatrywano rozdzT ł IV, V, VI 
i V II projektu noweli, zawierającego 
przepisy o urzędach do spraw naj-

Bf «•

f n m w i  w y ^ G iis  m  C y tad e l.
EKSPERCI V OJSKOW I W Y K LU C ZA JĄ  M 07N O SC  PR ZYPA D K U

(Telefonom od naszego korespondenta.)

0  PRAW  \CH I O B O W IĄZK ACH
K  N A l CZYC IELI.

(TaleioiUaif od  naszego k oresp »»d «n la )s  
Warszawa. 24.; pazdziCfftikaj-

(M .) Min. o'.w iaty wniosło na Ra- 
ęle ministrów projekt ustawy o pra­
wach i obowiązkach nauczycieli 
szkól średnich, ogólnie-kształcącyeh
1 powszechnych.

OI>R/UC O NA SU 8  W  EN C J A

W arszawa, 2-3. pa/diziemika.
(M .) Komisja oświatowa odrzu­

ciła dziś wniosek koła iżydow Okiego 
w sprawie uchwalenia subwencji 
państwo v.ej dla żydowskiego Tow . 
szkół hidówyclt i .średnich w  Mało- 
połsce.

S P R A W Y  SAM O R ZĄD O W E .

WarszawĄ, 2-1. październiku

(M .) Min. spraw wewn. Kietnik 
na dzisicjszein posiedzeniu Komisji 
administracyjnej oświadczył, zc o- 
becnie są w  opracowaniu wszystkie 
projekty uMaw. dotyczące spraw 

.'samorządowych. T e  projekty w  naj­
bliższym czasie przedłożono zostaną 
Radzie ministrów. Komisja na wnio­
sek pos. Thugutta uznała wszystkie 
wnioski poselskie, dotyczące samo­
rządu za nieaktualne, do czasu zgło ­
szenia przedłużeń rządowych w  Sej- 

fiuie. *

S IO STR A  S IC ZYŃ SK lIT iO  M O R ­
D ERCZYNIĄ.

Chicago, 23. października.
Siostra mordercy Sp. Andrzeja 

Potockiego, Siczyuska zamordowała 
otiegdaj w grecko-katol. kościele w 
Chicago prźy konfesjonale swego 
spowiednika kA Bazylego Szczitciu- 
ka. pięciokrotnie strzeliwszj doń 
z  rewolweru. Powodem tci zbrodni 
m iały być oszczerstwa, rzucane 
p r t i  ks Szczncinka na jej męża.

W arszawa, 24 października 
<M.) W brew  licznym zapowiedziom 

dyskusja w  sprawie wybuenu na C y ­
tadeli, (tuby ta na dzisiejs/.oin posiedze­
niu sejmowej Komisji wojskowej, miała 
przebieg stosunkowo spokojny. P rzed ­
miotem rozpraw y b y ły  cztery wnioski 
nagłe, zgłoszone przez Z. U. N. i trzy 
grupy opozycyjne (PPPS... W yzw o len ie  
i Dąbszczyey), Koła żydow sk iego i ku- 
mimi.itftw. Referat w sprawne tych w.nio 
T m i. z łoży ł pos. Vt iehliński (Cli D.). 
koręferat pos. Lieberman (P P S .), a 
przedstawiciel min. spraw wojskowych 
gen. Pławski. pyfbfacbnłk. ośw iadczył, 
żc dotychczasowe badanie tej sprawy, 
w Klucza całkowicie przypadek albo 
ni^estrw.ność, albowiem proch miesz­
czący  się v. łc j prochowni b>*ł zbvt 

*'..Ą •_ <■ *.~ •.».

świeży i mokry i następnie wybuch od 
papierosa b 4  zup-ełnie niem ożliwy.
Oen. P ławski ośw,adczył. że osobiście 
podjąłby sie palenia papierosa w tego 
rodzaju prochowni, bez obaw y  wybu­
chu.

Następnie drugi przedstawiciel min. 
spraw  wojskowych pułk, Petrażyckj 
stw ierdził na tądanio pos. Rcsmariua 
(K o lo  żyd.), że rzad w- odezw ie swej 
mówiąc o /.hroditiczyeh rekach nie 
miał na myśli żydów . Nastąpiły prze­
mówienia poszczególnych posłów. P rz e ­
mawiali pn. Liebcrniun (P P S .). Jawo­
ni w sk i (P P S .), ’ Żałuska (P P S .). Aimisz 
( !cdn. lud.), i Stciaii Dąbrów śki tCh D.) 
Dyskusji nic ukoiczono Dalszy ciąg 
debat odbędzie się na czwartków  cm po— 
siedzeniu Komisji czw artkow e^

Fleta grecko b io c ie  PcIopenEz.
y gM.

Ateny. ( le i. w ł. G. P .) Flota blo­
kuje PcJoipołUiz. Sytuacja zrewoito- 
w atiych beznadziejna.

Reuter donosi z Aten, żc dzień 
wczorajszy przeszedł taui spokojnie.
W szelki nich po gtKtziuic 23-ciej jest 
k',H<ą/.«ny,

Ateny. (Tej. y,ł G. P .) P ięć  zre- 
w ołiow anyd i baonów poudało Eol- 
kis w  ręce annji ro.gularricj. W  całej 
Urecij spokój z wyjątkiem Pelopo­
nezu dokąd schronił sie Maiąsas.

Krwawe walki o Hamburg,
,Wiedeń. (Fe!. G. P .) Donoszą z 

Hamburga: W-'edle ostatnicli wiado­
mości komuniści działali \v myśl 
przygotowanego planu. Strzelanina 
trwała przez cały dzień. Policja inia 
la 14-tu zabitych i 108 rannych. Sita 
ty komunistów nic sa znane. Sądzą, 
że mają oni 30-tu zabitych i p rzy­
najmniej 150 rannych. Stan wyjątko­
w y w Hamburgu został zaostrzony.

Odbywają się rewizje w  domach ko 
rnimistów. Po północy komuniści ze ­
brali się ponownie w dwóch przed­
mieściach Hamburga i rozpoczęli a- 
tak ua centrum miasta. Zostali jed- 
cihak osaczeni przeź-’ policję w  kom­
pleksie domów. Sądzą, żc wspom­
niany kompleks będzie jcszc/.c dzi­
siaj opróżniony z komunistów.

iii i m
DutsKurg. (Tel. G. R )  Republika­

nie w  sile przeszło lOOlTIudzi zaw ła­
dnęli miastem. Na ratuszu zatknięto 
Hagę trójkolorową Nadrenii.

D Y R E K IO R J A T  S E P A R A T Y S T Ó W  
Koblencja. (Tcl. G. P .) Naczelny 

komitet separatystów wybrał dyre­
ktoriat zaopatrzony w  całkowite 
pełnomocnictwo. W  skład dyrekto­
riatu wchodzi Matthes jako przed­
stawiciel Nadreuji północnej, oraz 
Dorter jano przedstawiciel połud­

niowej Nadreuji-

K A P ITU LA C JĄ  AKW IZG R AN U . 
Bruksela. (P A T .) Donoszą tu, że 

separatyści w  Akwizgranie kapitu­
lowali.

M ASO W E  W Y D A L A N IA  R O B O T- 
N IK Ó W

Essen. (Teł. w ł. G P .) W szystkie 
zakłady przcmy&fciwc z wyjadfoern 
górniczych w ypow iedzia ły służbę 
robotnikom z dniem 1. ła t opada rb. 
W  GeKx-ii!k;Tchc.n odprawione 80.000 
robotniku w. "

D W A  DO JEDEN.

Nie kopie piłki, bo się boje klinik 
I zbyt mi droga jeszcze własna

[głowa,
A ie 1 czekałem z gorączką na wynik, 
Gdy pojechała „Pogoń “  do Krakowa.

I duma serca naptdniała puchar 
W idząc już W isłę' w  zupełnej

[zasypce. 
Pokażą znowu Batscii, Garbień i

iKuchar
Z e  Lw ów  w e wszystkimi] dzierży 

Ipierwsze skrzypce.

A tożto będzie po zw ycięztw ie Eden. 
W  całej sportowej w e Lw ow ie parały. 
Nagle wieść przyszła: Klapa! dwa

[do jeden!!
Nie mogę msuć —  a niech to szlag

[trafi!
m Nemo.

NOM INACJA DM OW SKIEGO 
P r W N A ,J 

W arszawa, 24. ipazdzieraika. 
Ł (M ). Niektóre dzienniki podają 
dzis, że nominacja pana Romana 
Dmowskiego na stanowisko Mini­
stra spraw zagranicznych została 
już przedstawiona Prezydentow i 
Rzeczypospolitej do podpisu.

K ANAD A KŁAD ZIE  KRES AKCJI 
PE TR U SZE W YC ZA .

Montreal (Kanada) (P A T )  Zosta­
ła tu zamknięta subskrypcja na ru- 
sinska pożyczkę ochrony tiaroaa- 
w ej. popierana przez Petrnszewycza 
dla celów  polityki irttyprdkkiej. Podo 
Luio na zamknięcH wpłynęło nieprzy 
chylne stanowisko rządu kanadyj­
skiego względem podobnej akcji na
terenie Kanady.

 _ 3#
ZWALCZANIE D EFIC YTU  KOLEJOW . 
(Tcleionem  otf liaszcgo korespondenta.)

Warszaw a, 24. października.
(M.) .Kota. parlamentarne zwróciły 

.Lis uwagę na rezolucję senac Jej kosii 
s karbów <?-b itdżeiowejj Rez<4tu.ia 

ąwierdza, że wohcc ogromnego rteiicy- 
iii kolciowego, który w ostatnim Jcwar- 
aic wynosił 4.000 iuiljardó',v marek, 
żyli 2/3 ogólnego defitądu państwowe­

go, należy zwofae ixssiocizenic i zaprę,- 
twfe na to posiedzenie ministra koieii, 
dla | wyjaśnienia co spowodow ało tak 
wielki deficyt i co ministerstwo koieji 
ma zamiar przedstawić, aby budżet 
kotejujetwa został uzdrowiony.

B etłpcws Irzyiswic.
Lw ów , 24. października, 

(p.) Sprawa (projektowanej przez 
wojskowoisc buuowy prodmwtn w  
pobliżu uzdrowiska Brzucliow idde- 
go wywołuje* inne zą-n-tt^okojenie w 
koiaoit obrwateiskiedi, wyraKc-nt któ- 
i cgo jest za wiązanie Komitołm dla 
obrony Brzuchowic z  preze^bm 
Związku zdrój, i uzdr. dr. Zakrzew­
skim na czele. Na posiedzeniu K «m i- 
tetn odbyitem wczoraj po potatkłiu 
prezes dr. źukrzowsski 'przedista.wV 
szkodę, jaka rozwojowi Brzneńowic 
oraz tak ważnym dl;: zdrowia Lwo­
wa ZakłjRsom hydrtypatycznym, ja 
koteż Zakładowi dla gjritźOezyeh w 
Hołosku przyriosłaby buttowa nro- 
ehoami ita gruntach brzucho? ickhdt 

Kernitet postanowił wnieść me­
moriał do min. spraw w ew iicHznych 
celem skłonienia wojskowości do 
obrania innych gruntów pod budowę 
prochowni, zwłaszcza, żc i ze wzgle 
du ua siłny ruch budowlany w Brzu- 
ctiowicach ograniczenie ich rozbu­
dow y byłoby połączone z wielka 
szkooa dia miasta.



Nr. C.yfi. „GAZETA PORANNA" Lwów. dnia źó. października tRż3. 5.U J

v świgtyni kijowskie].
uszy i paSce, by zdc-

sziuwncśct.
PR A W D Z IW Y  PRZEBIEG I PO W Ó D  PANUG W  BOŻNICY. —  UZBRO 
JO NA SZAJKA GASI Ś W IA T Ł O  1 RABUJE ZEBRANYCH. —  „P R Z Y ­
SPIESZONA ROBOTA*'. —  DZIKIE SCENY W ŚR Ó O  CIEM NOŚCI. — 
CO ZNALEZIO NO  YV KIESZENIACH ZAB ITEG O  B A N D YTY . -  ŹA-

Ł G B A  W  KIJOWIE.

0.1 yginaina koresp, „G azeiy  -Por.")

' Pogranicze po, ko-sow..
24, października.

( - - )  Prze# kilku dniami donie­
śliśmy w  „Gazecie Parunncj" o ka­
tastrofie, k-óra wydanzyta się-w jęd­
rnej z bożnic życowsktcli w  Kijowie 
w czasie śukUoczuc.go nabożeństwa 
gdy wskutek nagiego zgaśnięcia 
światła ipowsuata t^uiika, przy ozem 
zginęło przeszło 7u osób (przeważ­
nie kobiety i dzieci), a doznało cięż­
kich uszkodzeń ponadto 100 oąób.

Dopiero teraz nadeszły \  Kijowa 
'  dfciktadsie informacje, przedstawiają­

ce catą tę „katastrofę” w całkiem 
start:ni świetle. a to '—  jako 
bestialski napad bandycki, o szcze­
gółach wprost grożą przejmujących.

Mianowicie —  stało się to w  dniu 
największego święta żydowskiego 
„Simchatli Thory’’ („Radość ucze­
nia"). w  synagodze TaiustKiej, zmaj- 
dująccj się w samem ceuRhium mia­
sta. Gdy nabożeństwo było w  całej 
pełni, do bożnicy wtargnęło kiłku 
uzbrojonych bandytów i nagie prze­
cięli druty elektrycztse. Naturą Inie 
powstał wielki popłoch, a wszyscy 
rzucili się do wyjściu. Wówczas 
bandyci zaczęli „urzędowanie”, gra- 

.blisc wszystko, co się dato: kosz-

E jz s M & Ió  mńmy u  Kownem.
derstwo w Rokitnie. — Wyrek sądu dora­

źnego.
Od sprawozdawcy „Gaz. Porannej*.

Rów no, 22 października.

(d.) Oiiegdaj w  Równem przez 
dzień cały odbywał sic sąd doraźny, 
przed którymi stanął Antoni Stercze­

l i  ski, liczący lat 23, rodem z W oli 
I Jajkowej, powiatu Noworaaomskic- 
goziemi Kieleckiej, oskarżony o mor 
derstwo rabunkowe.

towności, gotówkę, zdzierając ubra­
niu ze wszystkich obecnych. W iele 
osób pozostamioaio w  bieiiźnie. — 
Zdzierając kolczyki, pierścionki i mi. 
b®btęrię z kobiet, bandyci —  chcąc 
zakończyć rabunek jak najprędzej 
odrąbali wiem kobietom palce j uszy, 
W  ten bestialski sposób okaleczono 
mnóstwo kobiet.

„Operacie’’ bandytów trwaiy 
■przeszło dwie godziny, nie napoty­
kając ua żaden opór. Ograbiono 
wszystkich doszczętnie.

W śród zabitych rozpoznano tru­
pa jednego z bandytów, w kiesze. 
niach którego
znaleziono kilkadziesiąt odrąbanych 

uszu i palców Kobiecych  
razem z kolczykami, pierścieniami
itp.

Katastrofa ta pokryła całą lud­
ność żydowską w  Kijowie głęboką 
tóałoibą. W szelkie wysiłki w ładzy  
celem odk>-yda tej doskonale zorga­
nizowanej i bezprzykładnie zuchwa­
łej szajki są narazić bezskuteczne. 
Napad rzuca jaskrawe światło na 
„stosunki bezpieczeństwa” panujące 
w  centrum stolicy „kulturalnego" 
państwa so vricQk-o-,i'tkramskiego.

derstwie obrabował zamordowanych 
’ zbiegł z Rokitna.

Gdy o fakcie zawiadomiono or­
gana policyjne, te zarządziły za Ster 
ezewskim poszukiwania i w  krótkim 
czasie zosrał ujęty przez policję w  
powiecie rówieńskim.

Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał sądu doraźnego zasadził 
Antoniego Starczewskiego na karę 
sairerci Egzekucja została wykona­
na przez rozstrzelanie dnia następ­
nego o godz. 7rańo. Odbyła się o- 
na w miejscu, oddalonem od Równe­
go na 2 kilometry, w7 którem ludność 
dobywa piasek i glinę, a gazie już- 
kilku bandytów rozstrzelano i po- 
chowanoł

Wykonaniem egzekucji kierował 
podprokurator Gotzechowski. Na 
miejscu stracenia jawił się też staro­
sta rówieński p. Polio, komendant 
policji nadkorn. Hapczyński, sędzio­
w ie i wiele ciekawych osób.

Prof. ŁABUŃSKI
28, 29  i 30 bm. I ik e je  

m l o k a l e  m «  ^ c z n e j  f .  K a s j i a r e k
(Kochanowsk ego 4 . 8Si

iC ra  anfósta teatralna.

NO W O CZESNA TU RĆZYNRA,

KARA FATMA
która w ostatniej wojnie jako kapitan 
walczy ta po stronie KemałSsłów i sześ­

ciokrotnie była tar ta.

Głos dłsgolefnieso sekretarza i iptoara.
7 OPER W  9 MIESIĄCACH W... W ILNIE. A U  NAS CO? -  SPÓŹNIO ­
NE PREMJERY. _  CHRONICZNY BRA1 REPERTUARU. —  SZTUKI 
W YBIERANE NA £HVBIŁ TRAFIŁ. —  P  CZARNOW SKI NIE LUBI 
LUDZI, KTÓRZY COŚ UMIEJĄ. —  KAŻDY TEATR W INIEN MIEC 
OSOBNEGO KIEROWNIKA. _  PIĘC POSTULATÓW- KONIECZNYCH  

DLA RATOW ANIA  SCENY LW OW SKIEJ.

Rozprawę prowadził s. s. o. Gro* 
choiski, oskarżał podprokurator Go- 
rzechowski. W edle wniesionego o- 
skarienia Sterczewski jeszcze przed 
kilku dniami dopuścn sic morder­
stwa na swych towarzyszach, zaję­
tych z  nim równocześnie przy robo­
tach ciesielskich w  Rokitnie powia- 

I tu sarneńskiego. Po dokonauem mor

W  dalszym ciągu zamieszczo- 
u ci wc wczorajszym numerze 
„Gazety Porannej" odpowiedzi 
na naszą ankietę teatralną, pisze 
p. Henryk Cennik, znany drama­
turg i dyrektor teatru.

II.

Lwów , 24. października.
Jeżeli ja, prowadząc w  ubiegłym 

sezonie w  W ilnie w  wspólnym gma­
chu operę i operetkę, umiałem w  
ciągu 9~imesięcznego sezonu wysta­
wić 7 premier operowych („Halka’’, 
„Faust” , „Tosca", „Traviata“ , .Tru­
badur", „Żydówka’ ’ i „Cyrulik se­
w ilski") i 17 premier operetkowych, 
mając w  operze stale ansa żm\ a-

I

ERCKMANiN -CHA ERIAN.

mm
Powieść z francuskiego.

(C iąg dalszy),

—  Niech pani pójdzie soa,. —• 
rzekła Andzia slodziuclmym swoim 
głosem, ja sama posłużę tym panom, 
dopóki -się nie rozejdą.

Ci z  pijących, którzy jeszcze p o ­
zostali, £n «u»r.id i to ostrzeżenie 
i zaorali sie do wyjść, a; pozostał 

’ tylko jeden z nich. który z głową 
(opartą na rękach zasypia! przed 
j dzbanem na wpół już w ypróżjio - 
nfW . 1 byłby zapewne długo lam 
jeszcze siedział, gdyby nie Hy acht- 
ruaęt, który odbywając swoi prze­
gląd nocny wszedł do i/tlw, obudził 
go i uproa adził z sona. Słyszałem 
jak wychodzi-’ , potykając się i mru­
cząc pod nlj-wiń

- A iprzccsc... — rz.ck/om sam 
d ęb ię  —  t*.iffr g « S u  m g U

wszyscy. Matka Gertruda pójdzie 
także zapewne spać. i Andzia przyj­
dzie uwolnić nwiie z- -mojego w ię­
zienia.

W  tej miłej nadziej wyciągałem 
już skrzepłe członki, kiedy następne 
słowa marki Gertrudy doszły do 
moich uszów:

—  Andzl-u! idź zamknij drzwi, 
a nu: zapomnij rygli dobrze zasunąć 
Ja tymczasem zejdę do pi.wnicy.

Zdaje me, żc co dzień musiała 
ona odbywać ten przegląd, ażeby 
upewnić się, że wszystko znajduje 
się w  należytym porządku.

—  .Me.., —  rzekia Andzia — ba­
ryłka jeśactfe me wypróżniona, w ięc 
me p-o.tra:i'y..,je pani trudzić sic.

—  Nie mięs-zaj do tego, co dc 
ciebie u i o należy — odrzekła kar,.z- 
marka i w ziąw szy św ięty ze stołu, 
poczęła schodzić. '

Zaicdwń muderii czas przyczaić 
śię na irowo za Te;ćihięi.' Stara Schy­
lona poci niśkicm sklepieniem liw u i- 
czki. c O L . ' i  od bćc/ki do. i>ccu!a 
pomrukując.
_ -  A .  B  o s  w  IS4»  d b ie y a cz y strt,

nic zamyka kruczków i co tu piwa 
w yciek ło ! Po-czekaj no, poczekaj, 
naoczę ja-cic zamykać kruczki! No, 
czy to słyszano kiedy, tak cudzy 
giosz marnować!

Światło lampy rzucało długie cie­
nie na -wilgotne ściany loc.hu, A ja 
przytuliłem się w- moim kącie sta­
rając się o ile możności jak najle­
piej ukryć. :

Nagie, kiedy zdawało mi się, że 
już stara zabiera się do w yjśJa , li­
sty szałem ją wydającą westchnienie, 
ale tak głębokie i tak posępne, że 
przyszło ani na myśl, iż coś nad­
zwyczajnego stać iei się musiało. 
W :ec z wszelką ostrożnością w y j­
rzałem przez szparę i zebat-zyłem... 
parnią Gt-s-trudę z ustami otwarcemi, 
z oczami \v sk.p obróconemu, spo­
glądająca na spód beczki, poza którą 
byłem ukryty. Dojrzała ona jeuną 
z nóg moich pod fcgurcln. na którym 
stała bcC/Sta. • u  żuaw a!o iei ńę, %&. 
widzi przed sobą her;szł!t zb 'ńcuW, 
huk;, się. tam .;ki\T, ażdyc i.| za­
mordować w  nocy. Szybko powzią- 
V i »  na

nych sił ośtn —  to chyba teatr tao w 
ski staćby na to, żeb; dał w sęzoo - 
prz; najumk-j sześć premier i tyleż 
wznowień, skoro posiada w  -operze 
z  górą 25 sił (prawie trzy ta zy  w ię­
cej, niż było przed ihniasł»vvi£u«s*!ił 
teatru iwow.sSiiego).

Nielepiej zresztą dz,iaio się i dzie­
je w innych działach teatrów lw ow ­
skich. Toż jest puibiliczuą tajemnicą, 
że w  diram-acie zaczyna się robie 
próby z  nowej sztuk' dopiero w ow ­
cza s, gdy znajdująca się uą reper­
tuarze sztuka kończy s-wój iżywot 
•i nikt nie chce jei słuoiiać. A 
przecież to tak łatwo, jeszcze przy 
tak -zasobnym (choć niestety arty-

nogi, iweidem do niej półgłosem:
—  Na- imię Boskie! paati miej 

liiosć nademną. . jesteim...
A le ona nie patrząc -lią^mmc, n ie’ 

słuchając mnie, zaczęła w rzeszczeć 
straszliwie, i podążyw szy ku s.,ko­
dom, gramoliła sie na nic z całą 
szybkością., na jaką dozwalała tusza 
jej niepospolita Ja z mojej strony 
p-zejęty straszną obawą, rzuciłem 
się na kolana, czepiając się jej M*mi. 
A ie to pogorszyło jeszcze sp raye:

—  Na pomoc! złodzieje! rozoćr- 
-niki! —  wołała. —  W , innie iśoga 
puszczaj mnie! Zabierz wszystkie 
pieniądze, ale puszczaj mmc! Gwaitu!

Krzyczała coraz mocniej. Nap.'ó- 
iżiio mówrHem do nici:

—  Pani! spójrz na nnue. nie je 
ste-ui tem czem nniR być »ąatzisz...

i wstrzym ywałem  ją. a-ie na oo 
to sie zdało? Ona odpychała mifte 
w e  chcąc n a w e t sJ.ychąć i w r z e s z ­
czał a tak, że gdybyśmy me znajdo­
wali sie w iocJ-tu ;v>iHearmym, wszy­
scy 'b.hizic 7. są.d,eetótw a iisżjby się 
tani byli zfbteKii.
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słye/.flic uiekcxnu^efe.y*u) ;iLirw>nahi, 
jak lw ow sk i, p r a i^ o io w W a ć .  y.\± 

nic co tytkach, jak b y ło  ł a  P aw li­
kow sk iego i Heitara, ale co 10 dni 
(Premierę. Potrzeba u>o tego tytko 
jednej rąeczy  jjotrzeba 
wiedzieć, co iirtić, a nie w ostatniej 
chwili łapać p ierw sza lepscą z brze­
gu sztukę i zapychać niw repertuar.

I otóż dalsza przyczyna ióedonuguu 
^catTÓw lwowskich prali repertuaru. 
Jest on już chroniczna chorobą teatrów 
naszych pod rządami obecnej dyrekcji. 
Sa niby sztuki, ale reoertuaru jak nic 
hyto, tak niema. A właśnie z rcpcriua- 
rti przegląda dusza teatru, przegląda 
także dusza jego kierownika. Ogląda­
ny w  tern zw ierciedle pan Czarnowski 
przedstawia sic

bardzo oleinteresniąco i bardzo 
blado.

Tciti smutniejsze to. żc do niedawna 
teatr lw ow ski wiódł naprawdę prym 
wśród teatrów  polskich pod względem  ; 
ruchliwości i pom ysłowości repertuaru- 1 
wcj. Umiał wyszukiwać karni repertua­
rową, umiał także utrzymać się na pe­
wne) wyłącznej linii repertuarowej. 
A dziś?

B ierze się bez ładu i składu, co wpa­
dnie pod rękę. małpuje się niewolniczo 
repertuar iimycli teatrów , nawet nie 
pierwszorzędnych, i tw o rzy  się w  ten 
sposób... repertuar dla takiej sceny, falc 
lwowska, mająca tak chlubne r piękne 
tradycje: mająca także specjalne zada­
nia jako scena kresowa, którei nie w o l­
no ani na chwilę zapominać, żc  ciążą 
na niej ważne obowiązki knlturaltio- 
narodowc.

Stirdjując obecny ..repertuar" draSmi­
tyczny sceny lwowskiej, doprawdy 
chce się płakać nad jego ubóstwem i 
bezmyślnością. Szczytem , do którego 
wznieść go potrafił p. Czarnowski, ta­
ki oleodruk teatralny, jak ..O rlę"! 'C z y  
to nic wstyd dla dyrekcji poważnej 
sceny, która na takich dziełach funduje 
swoje „zasługi” , a zapomina, ż c  odro­
dzona z  w iekow ej niewoli "Polska, a w 
tej odrodzonej Polsce idącej kit nowym 
św itom  teatr polski ma sw ego Fredrę. 
Słowackiego, W yspiańskiego, Norw ida i 
długi szereg tw órców , którym  nic z 
kurtuazji, ale z  praw a należy się w  re­
pertuarze jaJcnajszersze uwzględnienie? 
A  gdzie- tacy potentaci literatury dra­
m atycznej wszechświatowej, ja k ' Szek­
spir, Calderon. M olier (k tóry  napisał 
nfctylko oklepanego już „Chorego z u- 
rojcnia"). S zy ller i inni?

W ogóle, jeżeli idzie o linię reper­
tuarową, to teatr lw ow ski za obecnej 
dyrekcji nic ma je j zupełnie, nic ma na­
w et o niej pojęcia. Ostatecznie nic 
dziwne to nawet. Pan Czarnowski, jako 
aktor „par csccllcnce” farsow y, trudno, 
żeby zda wat sobie sprawę zc znaczenia 
poważnego repertuaru w  teatrze. A le 
powinien być ktoś w  teatrze, ktoby o 
tern myślał za niego i o  to sic trosz­
czył. D laczego nie ma nikogo takiego —  
jest to dla mnie tajemnicą, zresztą dość 
przejrzystą. Pan Czarnowski

choruje na wstręt do ludzi, którzy 
coś ninicjn,

! rad otacza się takimi, którym  moKC 
jnentorować. Ma także tę fatalna wadę. 
■>c chce być sam wszystkiem, a to mści 
się na teatrze. Bo być  jednocześnie dy­
rektorem. administratorom, klarowni-

Morderca £&!ler?f band/ta i tetin isia.
URZĘDNIK W O JS K O W Y W S PÓ LN IK IE M  ZBRODNI. 
CZA CORAZ SZLR5ZE  R O ZM IAR Y. -  M ORDERCA

CZYNU,

-  ŚLE D ZTW O  Z A T  A- 
PR ZY Z N A Ł  S1F, DO

(Tdtóioncni od naszego koress ).
W arszaw a, 24 października, 

( i . )  Prowadzone przez nadkomisarza 
policji dra Gutkowskiego dochodzenia w 
sprawie ąrcsztowatiegf) niedawno her­
szta bandytów Jana Trzcińskiego, któ­
ry ma na sumieniu cały szereg zbrodni 
morderstw i rabunków dow iodły, że je ­
dnym z pierwszych wspólników b_\ ł nie­
jaki Henryk Oadas/.ewski, obecnie urzę­
dnik w zbrojowni wojskow ej na Pradze, 
poprzednio z.uś podchorąży i47 p. strzel­
ców' kresowych. Jest to odkrycie o tyle 
ważne, żc Trzcińsk} przyznaje się ot­
warcie, iż jest z. przekonania komunistą, 
"śledztwo doprowadziło też do ustalenia 
sprawców k rw aw ego mordu, dokona­

nego w dnia-ĆU kwietnia r. b. na osobie 
Mundlu Rosenberga, właściciela zakła­
du jubilerskiego przy ul. Złotej.

Do Rosenberga, idącego z walizka, 
zaw ierającą - biżaierję, przedstawiającą 
wówczas wartość z. górą 50 milionów 
podbiegło znienacka na schodach dwóch 
drabów, z których jeden dał do niego 
cztery strzały z rewolweru, kładąc go 
trupem tm miejscu, drugi zaś w tym cza 
sie w yrw a ł um w alizkę -  poczcai obaj 
zbiegli.

Trzciński poodany konirontącjj, zo­
stał poznany, juko sprawca zbrodni i 
przyznał się do czynu.

Olnmis pwilia rcc-gn.« >  h iliin ii 7099 U m n
Pisma warszawskie donoszą, że 

wcielenie do wojska popisowych ro­
cznika 1902, wyznaczone pierwot­
nie na dzień 5 listopada b. r. zostało 
odroczone na czas bliżej nieokreślo­
ny.

W łaściw y termin powołania zo ­
stanie w  swoim czasie opublikowa­
ny.

Pinia t ó i  ń i l i M
Równocześnie z  podniesieniem 

taryf kolejowyclł o 20(1 procent zo ­
staną podwyższone od l listopada 
taryfy pocztowo-tefcgraficzne.

Podwyżka wyniesie od 60 do !00 
procent.

I.ist krajowy będzie kosztował 
10-000, kartka 3,000, druki od 1,000 
wzwyż;, paczki o 50 proc. oraz depe­
sze po 10.000 mk. słowo. j  cl

Warszawa. (P A T .) Na zasadzie 
akcii oszczędnościowej przeprowa­
dzanej w  ministerstwie kolei żelaz- 
nycb, zostanie z końcem b. r. zwol­
nionych około 7-000 pracowników 
kolejowych w 9 okręgach dyrekeyj- 
nych.

- ■ o —

H. Barfciisse 
na rozpMis Sb atóisp.

Genewa, 18. października, 

(eu) Proces przeciwko mordercy 
W orow sk iego Camradfemu n u  się już 
o d b y ć . w  najbliższym czasie. Lista 
świadków obejmuje blisko 100 nazwisk, 
m iędzy innymi tigurujc tam nazwisko 
znanego pisarza francuskiego Henryka 
Barbns.sc i amerykańskiego majora, 
przybyw ającego specjalnie na rozprawę 
z  Waszyngtonu do Lozanny. Również w 
charakterze świadków zeznawać będa 
przedstawiciele szlachty rosyjskiej.

kicm artystycznym , reżyserom  i akto­
rem —  to naprawdę za w iele na jedne­
go człow ieka. I w rezultacie kuleje i 
chroma wszystko.

A m ogłoby być inaczej, gdyby  p.
Czarnowski umiał wznieść się na to
jedynie .godne kierownika wielkiej sce- 
uV stanowisko, które pozw oliłoby mu 
pozbyć się małostkowych obaw o w ła­
sny autorytet i wciągnąć do współ­
pracy dla dobra teatru łudzi, którzy 
temu teatrow i naprawdę mogą oddać 
usługi, mogą hyć użyteczni

Śmiem bowiem twierdzić, w brew
istniejącemu, a zbyt formalistycznemu 
statutowi dla naszych teatrów  miej­
skich, żc tak długo w  teatrach lw o w ­
skich będzie źle się działo w  dziedzinie 
i repertuaru i sprawności pracy i ogó l­
nej gospodarki,

dopóki każdy z  istniejących
teatrów nie otrzym a odpow ie­

dzialnego kierownika,

pracującego pod ogólnymi kierunkiem 
naczelnego dyrektora i w  ścisłem z 
nim porozumieniu. '  Tak jest zresztą 
wszędzie — dlaczego ty lii o w e L w ow ie  
ma być inaczej? A  także trzeba w o­
jn ie  w zarządzie naszych teatrów  lu­
dzi naprawdę doświadczonych i facho­
wych, nie dyletantów, bawiących się w 
teatr, ale nia mających najmniejszego 
o nim pojęciu.

W  krytycznej sytuacji, w  jakiej zna­
lazły  się teatry lwowskie, lile wolno 
pominąć żadnego środka, któryby mógł 
przyczynić się do sanacji panujących w 
nich opłakanych stosunków. Idzte o in­
stytucję zbyt poważna, żeby  w zględy 
na czyjąś drażliwośe i czyjeś ambicje 
m iały uniemożliwić uzdrowienie nasze­
go chorego organizmu teatralnego. 
Chwila jest bardzo poważna i choć 
w szystk iego nic i nożna naprawić, mo­
żna jednak w iele niewłaściwości usu- 

' nać i przynajmniej ograniczyć rozm iary

w iszącej nad teatrami lwowskim i ktrta- 
stroiy. T rzeba  tylko dobrej wolt i —  
zrozumienia własnego Interesu gminy- £ 
którym  złączony jest ściśle interes in­
stytucji i setek jej pracowników.

Reasumując, co w yżej powiedziałem, 
uważam w obecnej chwili

aa konieczne dla ratowania teatru:
1. Natychmiastową i radykainą 

zaufane systemu prowadzenia tea­
trów, jako aidicrtącefilo się ani z  mo­
żliwościam i finatasówyiuS instytucji, 
ani z  ijefirsKibłMni i widoczności, ani 
wreszcie —  i przedew&żys ekieiri —  
ze  stanowiskiem i p o w a g ą  sceny 
lwowskiej. ,

2. W zm ożenie »!o maxiimim w y ­
dajności pracy w e wszystkich trzech 
teatrach i ywzez ożyw ienie w ten. 
słpasób repertuaru w  kdiłdyin dziale 
podniesienie frekwesiojf w  tea-Łraołi.

3. Planową i liczącą sit? zarówno 
t. wiełkoanśejskint charakterem sce­
ny lwowskiej, jak 1 z różnorodaemi 
wymaganiami amystowemi ludności 
gospodarkę reiierfuarową, którahy 
uwzględniała wszystide rodzaje pro- 
<5. dccii scenścżttej, a więc i repertuar 
klasyczny i nowoczesny, i poważny 
i lekki, a komżcrsrry taMc i (popu- 
iawty.

4. W  cela podmestema sprawno­
ści pracy w  teatrach, oraz zapew ­
nienia im stałej opieki i koathnoH ar­
tystycznej —  ustanowienia dla każ­
dego z teatrów odpowiedzialnego 
kierownika, któryby miał obowiązek 
w  stałym kontakcie z  naczelnym 
dyrektorem i z  jego ramienia czu­
w ać nad ipcrwierzotnyrn mu teatrem 
M> działem i byt zań odpowie­
dzialny.

5. Wprowadzenie fachowej, rozu­
miejącej interes j potrzeby teatru 
administracji. i w  ogóle oparcie całej 
gospodarki admanKtracyaro-Fiuainso- 
wej na TacjpłKslnych i zdrowych pod 
stawach.

W  tych pięciu postulatach miesz­
czą się najważniejsze niedomagania 
naszych teatrów miejskich i dlatego 
•usunięcie tych niedomagali nrważa-m" 

a.corrtUio sine qna non uzdrow ie­
nia stosunków w  teatrach hvow- 
■;kich. A uzdrowić jc można, tylko 
—  powtarzam raz jeszcze —  po­
trzeba do tego dobrej woli i podjęcia 
natychmiast akcji sanacyjnej. t]uio- 
G iw i ona w  każdym razie jedno: —  
doprowadzenie z -możliwie najmniej- 
szenii stratami sczoaRn do końca. O 
radykalnych -reformach będzie moż­
na pomyśleć od przyszłego sepoou. 
Dziś idzie o zapobieżenie w miarę 
możności katastrofie, która grozi sec 
nie lwowskiej, grozi także poważne, 
mi konsekwencjami gminie, narażo­
nej obecni© na wielomiliardowe de. 
ficyty. Henryk Cepiftk.

Z  T E A T R U .
L W iera M ircew a", sztuka w i  aktach 

l.cona Urwancewa).

Lw ów . 24. pa7.dzjf.rniF:a.
Nic p ierw szy już raz teatr lwowski, 

którego repertuar jest przypadkow y i 
nie oparty na żadnej przewodniej m y­
śli lub artystycznym  pianie, zapożycza 
sic z krakowskiej „Bagateli” , .leżeli się 
niema własnej inicjatywy, w fakcie ta­
kich „p ożyczek " nie byłoby nic zdroż­
nego. Ale nigdy nic zrozumie, dlaczego 
z bogatego i niejednokrotnie ciekawego 

.repertuaru ..Bagateli", wybrano w łaś­
nie to bulwarowe sztuczydfo, bez żad­
nej wartości artystycznej i scenicznej?

Znowu ten marsz po liriji oporu naj­
mniejszego: jest go tow y  egzemplarz,
sztuka senzacyjna, autor rosyjski, a ci 
mają kredyt u pewnej części pubiiezno- 
ści. zatem „hejże na Sop licę !" Nic wiem 
z la kie go sznura urwał sic pan Urwati- 
cew. nie jest to niewątpliwie kajdsnłarz 
literacki który przed napisaniem „W ie ­

ry  M ircew y " p isywał w  zeszytow ych  
biblioteczka cii kryminalnych dla fiakrów
i kucharek petersburskich i studjiwn? 
pilnie prześcieradła kinoteatrów prd- 
•niejskich a la nasz ,.Lux“  lub „G ra ży ­
na”  Bo przesłuchajmy tylke fabuły tej 
,śiicznej" sztuki. W iera  M jrccwa. zo­

na prokuratora ma kochanka adwokata 
Szeginn, który jest szantażystą i hoch- 
staplcrcrn.

W iera  ma pieniądze, w ięc  Szegin u- 
daje miłość, ażeby w  stosownej chwili 
naciągnąć swą kochankę.

W  chwilę tą wprowadza nas p ierw ­
szy  akt. W iera odmawia Szeginow i po­
życzk i 40.000 ruhli, luby kochanek gro ­
zi jej ordynarnym szantażem: jeśli nie o- 
trzym a pieniędzy, miłosne listy odda mę­
żow i. Pada strzał.. Szegin z przestrżeto­
nem czołem wali się na podłogę... W iera 
wykrada sw e  listy z teki adwokata i 
jak Toska wym yka się mcpostrzeżona z 
mieszkania kochanka. C zy ż  to nie ki­
no? byłem pewny, żc potem nastąpi sad 
nad zabójczynią. żc pan prokurator bę­
dzie zmuszony oskarżać własną żonę 
itd. Autor jednak w drugim akcie oc­
knął sie i łdstąpil od szablonu kinema­

tograficznego. a wszedt na tory pow ie­
ści kryminalnej. A w ięc w yrzu ty  sumie­
nia, lęk. że śledztwo w yk ry je  sprawcę, 
a w reszcie wyznanie praw dy mężowi. 
Pan prokurator, k tóry domyślał się 
wszystkiego, przebacza żonie i pogodzo­
na para w yjeżdża  do Norwegji. A żeby 
zapełnić jakoś trzy  akty sztuki, w  któ­
rych nic się nic dzieje, tylko w  kółko 
mówi się o zbrodni i śledztw ie, w p ro­
w adza U rwancew  redutę na cele dobro­
czynne. . śpiewaków neapolitańskich, 
stroiciela fortepianu, p raw dziw y samo­
war na scenie, lalkę francuską i t. d.
I pustki, jaka w ieje z tych aktów salo­
nowej paplaniny nie może uratować na­
wet Pabjarin, brodiaga, i nihilista, p rzy ­
jaciel zamordowanego, k tóry dostai ma­
nii prześladowczej na temat dociekań, 
kto w łaściw ie zabił Szegina. jedyna cie­
kawie pomyślana postać w sztuce, tro­
chę w  typie Dostojewskiego „B iesów ' .

Nie w iele miał tu pola do popisu w y ­
próbowany talent reżyserski RasiasJue- 
gó a szczupłe ramy 'scenki pozw oliły  
tylko zamaskować akt redutowy. Tytu ­
łow ą rolę odtw orzyła Rosińska B ył to 
jej szczęśliw y w ieczór i ż « l  tylko zbić- *

rai, że tak ładnej i rzetelnej pracy ak­
torskiej przyszło zabłysnąć w tak mar­
nej i bezw artościow ej sztuce. Gra Ru­
sińskiej była przemyślana, ciepła, opa­
nowana, subtelna wnuansach i silna w 
ekspresji. P o  „Popas ie " drugi już raz 
Hclski-Kowalski zdał celująco egzamin 
n t aktora charakterystycznego nieprze­
ciętnej miary. A  role miał bardzo trud­
na, na której niejeden połamałby zęby. 
Oklaski przy otwartej scenie ze stTouy 
ba/rdz o inteligentnej publiczności nieri; 
będą mu zachętą do dalszej pracy. P rze ­
jaskrawił swa rolę Tartakow iez. ha rdze 
miłą była Jankowska, sumiennie praco­
wał Kalinowski, w a lczy ł z panaęcia 
Gliński. Najszczęśliwszym  był Rystier — 
zabity już w  pierwszym  akcie, mógł je ­
dyny wcześnie pójść pa kolację, mnit; 
szczęśliwą publiczność, która z  powodu 
przew lekania antraktów nfe mogła już 
dopaść tramwaju. \

Henryk Zhferzchowskl
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Dyr. Łada z Warszawy wreczyi mu akt ilynfeyjoy.
j ... i

Typ czasowo województwem klepnie wicewojewodą Zimny.
Lw ów , d. 24. października 

(d.) Z dniem wczorajszym  p Ka­
z im ie r z  Grabowski przesiał być w o­
jewoda lwowskim Stało się to na 
skutek licznych niedomagać w  urzę­
dowaniu województwa, wielu uchy­
bień służbowych i- nietaktów samego 
wojewody, które w  imie dobra Pu­
blic mego i w  imię salwowania pres- 
tigo‘u tej tak wysokiej w ładzy „G a­
zeta Poranna" systematycznie i kori 
sekwentnie demaskowała i karciła.

Ustaoienie p. Grabowskiego od­
było się w  następujący sposób;

kannym poc&rgiem z W arszaw y 
przy jęc iu } do L w ow a  wczoraj p. Ł a ­
da, dyrektor ctepartaanemtów mini­
sterstwa spraw wewnętrznych onaz 
inspektor w ojew ództw . O .przyjaź­
dzie -dyg-. Łady  do L w ow a  P. Gra­
bowski nio miał żadnej wiadomości i 
jeszcze o godzinie, 11 -tej przed ©o- 
1'udnic.m z  wielkiem natnia.szezemom 
r Jfbywał w izytację  uieratói ych Wtar 
wojewodzk ich

Dyr. Lada zjawił się '.przed go- 
tłzinu I-saą w  południe w  gmachu 
województwa i natychmiasĘgfcidał się 
do biura w o jew ody Grabowskiego, 
5 dzie w ręczy ł mu osobiście akt mi- * z

| nisterjafeiy, zwalniający iiatyeiKnaaSt 
p. Grabowskiego ię  stanowiska wo­
jewody.

\ ' * ‘i  * -ł #' i  J  V* O

KAZIM IERZ G R A B O W SK I 
były wojewoda lwowski.

Następnie po krótkiej rozmowie 
p. Grałwwski.m udał się dyr. Łada

do biura w jeewojewody Zimnego, 
gdzie też nezzwJocuiiJe zaproszeni 
zostali wsfejjtscy oaozeinky w y  dzia­
łów  wojewódzkich ? urzędnicy pre- 
zydjahń, w  ogólnej fczfoic 12 osób. 
Do zeoranyeh przem ówi! krótko dyr. 
Lancia, zawiadamiając ich, że p. Gra­
bowski przestał już urzędować, a 
tymczasowe kierownictwo oóejumję 
z ta chwila w icewojewoda Zborny. 
Następnie iprzeettówił p. źaoaiy, pro­
sząc tak zebranych, jakołeź ich pod- 
władnych *iirzędtt.ików o współpracę 
dla dolbra państwa i indnośct, tta 
czern też jakończono akt w prow a­
dzenia p. curiineg J w tymczasowe 
prawa w ojew ody lwowskiego.

Naczelnicy w ydziałów , w róciw ­
szy  do sw ych  ibiar. na tyciu piast o 
zaszłej zmianie ta. w iadom i i urzędni­
ków, którzy ustąpienie p. Grabó w - 
skiegei preyjęSi z niekłamanym zado­
woleniem.

P rzyczyn y nagłego ustąpienia p. 
Grabowskiego, które w konsekwen­
cji doprowadziły do takiego rozwią­
zania kwestji, omawiamy w  artykule 
wstępnym.

. F  W A C H O W IA K  ZRZcKŁ SIE 
' M ANDATU .w r g »

Warszawa, 24. października 
(M .) Poseł W achowiak (N P R ) 

nadesłał do rad:,' naczelnej Narcalo­
wej partjj robotniczej wstno. w  Wtó­
rom oświadcza. Iże zrzeka s.ę ma» 
datu poselskiego. Rada nacretoa' 
NPR. przyjęła pismo vo do wwda- 
mości

i i i  ™&is& w m
(Telefonem od nasz- łcoTesponcenia).

■ W a-szawa. 24. pdżdziermka.
( J.) Z Paryża donoszą, że w  W er 

salu dokonano niesłychanie śmiałej 
kradzieży. Mianowicie nieznani sprit 
w cy ukradli dwa duże historyczne 
gobeliny i wynieśli je niespostrzeże- 
ni przez nikogo. W artość obu tych 
gobelinów wynosi dwa miliony fran 
ków.

Swieio szSels.

r s i t s s r p s i s e j a  P S L
W sprawie stosunków w Okręg, urzędzie ziem- 

skim we Lwowie.
(Telefonem  cd naszego korespondenta.)

W arszaw a, 23. października. {  pana Orzechowskiego. Ten oan Lhrskier
(M .) KInb P S L  wniósł na- dzisiejszem 

posiedzeniu interpelację do ministra re­
form rolnych, w sprawie skandalicznych 
stosunków panujących w  Okręgowym  
U rzędzie Ziemsrin? w e  Lw ow ie . W  in­
terpelacji tei klub PUL. wskazuje na to. 
że największą plaga w  O kr. II rzędzie 
Ziem. w e L w o w ie  jest sprawa przew ła­
szczania grantów nabytych przez par­
celację prywatną lub za pośrednictwem 
Instytucji uprą wujo* ych.

Już na wiosnę kl ib PSI., przedsta-wńl 
na Komisji rolnei culy szereg dokumen­
tów stwierdzających, że O. U. Z. we 
Lwowie utrudni* zatwierdzanie Wonir ik- 
tów interesantom, o Ile cj nie załatwiają 
ty di spraw u pewnych adwokatów ze 
Lwowa. Adwokaci ct prze* jicie dobrzy 
znajomi wysokich urzędnSaW O U. L  
pobierali za to pośrednictwo wysokie 
honoraria D r z e w rżnie w wi.Jucłe ohcek 

Stosunki jumuaace w O. U. Z. we Lwo 
wie nie uległy zmianie na -ensze O sta t­
nio wyszedł na ław fakt, żc w. poąjśocfo 
złoczowskbi. w r>*jczapacL nabył w nar- 
cetacii 44 morgów 1229 sążni niefaM LSr 
skier. Aby usunąć przeszkody użyto ta 
w płvwó\vr dra Włodzimierza Godlew­
skie gu ze  Lwowa, dobrze wrtzi-mcfro u

nie posiada, żadnych warunków w ym a­
ganych ustawa, o reform ie roinei, gdyż 
jest to małom iasteczkowy fiakier, do 
tego znajdujący się ciągłe w  kotizii z 
kodeksem karnym, czego najlepszym do 
u-octem sa w yrok i karne w liczbie prze­
szło 20 zasądzające co za rozmaite 
przaWraczenG.

Interpelacja; w yw odzi dalci, żc ów  
Linskier jest to  indywiduum z pod ciem­
nej gw iazdy, k tórego pan Godlewski d’ a 
marnego g issza  robi najlepszym Pola­
kiem i wyłudził w ten sposób z  O. U. Z. 
w brew  ustawie o  rclonnic rolnei za­
twierdzenie kontraktu.

W obec tego podpisani mterpcinją 
pana mfoedra rsłtwro rolnych: i )  cyv
-nany mu iest p ow yższy  fakt. 21 czy  
awafci za dbpaszczaln aby p. z y  pomoc-, 
łapówek dawanych ailwokatom ntiiym 
poau O rzectiowskL-nn zatwierdzano 
k-mtrakty wbrew pos1- yowłeiiiom  usta­
w y  o  rełi rm lc r«dnrl 3) c zy  w d roży  do- 
crodzenia odpawżednie i położy kres 
praktykom panującym nagmennfo w O. 
U. Z. w r L - w d e : 4) caw poczyni kroki 
aby Hssienseinhi zezwolenie udzielone 
przez -««tssi Orzeohewskiego LiBsktero- 
'W jat-o niezgodne z  ustawą.

P r i r t y ™  ni^dzynar. osznstlil
i złodziejki we Lwow'e.

PA,MA, KTÓRA CHCL .IhCHAĆ DO ARGLNTTM. — STARSZY FAN FC- 
ZNAF DAWNA ZNAJCbMA- — UDAWAŁA PONT I ZABRAŁA ..ift-tnjBLOW- 
KE ZŁOTA „NA PAAMATKE". - W y  ŚLEDZONO JA NA ZNIESirMU

I I LO K O W AN O  W  KO ZIŁ. (

L w e w . 24. października. 
O w i  - i  zjaw iła sic w  jednym z k&- 

Wtsatja- v 1K--wsJt cL makia, bardza 
przystetn i I dęgapek* oAod - dama. 
k tó ra  incrtetawrłŁa Łłe wnd fa is zyw em
ttazwfckian. Jirassw ® aydanle tei U  w. 
śwfudectwa kwrałifikacytne*®. cełein de- 
f;;c/.cm;:i go do owbu^a t  paszpurt sa

wyjagd do Argentyny. Spisano z nią- pro 
tnkóf i zarządzono, aby ceieni potw ier- 
dzrnfe swej tożsamości sprowadziła 
Świadków, dobrze ia znających. Owa 
d«r:ra usłyszawszy t «  odeszia. r.yincza- 
setn wpadł dc komjsąrjatu iakiś mocno 
c  alertrą apy s tarsn  egomość. który 
oś.«rfajBcżi4. żc przejeżdżając tram wujom

obok komisariatu, zobaczył w uchodzącą 
z hranry ow a damę i prosił, aby ją na­
tychmiast przyaresztowano. gdyż to jest 
met ezpieczna m iędzynarodowa oszustką 
: ziodzieSia, która przedstawiając 'ię  
juko bona, objęła u niego przed knkn 
diifemii w tym  charakterze obow iązki 
służbiKce. poczem osradła go. zabiera­
jąc mu m i. złota monetę sturublową, 
przedstawiającą bardzo wysoka w ar­
tość. Natychmiast wysłana pościg poli­
cyjny, niestety mc zdołano jej już p rzy ­
chwycić.

Dopiero później jeden z w yw jądow - 
w yśledził ie.i mieszkanie na Zniesieniu, 
gdzie miaszkała ona u sw ej siostry. 0 - 
kazało się. żc ‘ jest to niejaka A\aria Szu- 
sta. Niebezpieczną ztodzieike areszto­
wane i odstawiono do więzienia.

0 stam eiriich Inn.-
Lw ów r. 24. października.

(p.) Koim iet obchodu 5-tej rocznicy 
b(>iów lwowskich podiat akcie celem 
obdarowania Obrońców L w o w a  honoro­
wym  sztandarem, ofiarowanym bohate­
rom dni listopadowych przez ogół rmesz 
kanców miasta. P rzec iw ko tei a ir i i  o- 
świadęzaią sie członkow ie I. Załogi 
Obrony Lw ow a ze  względu na to, że 
istnieje już >fiarowany "r z e z  p. Hessa 
sztandar I. Załogi, prwl którym  dotych­
czas Zw iązek Obrońców L w ow a  w y ­
stępował przy wsz+sfkicli uroczysto­
ściach. Komitet sztandaru na posiedze­
niu, odbytem w ub. poniedziałek dchI 
przewodnictwem  rsd. lotskownickiego 
po wyczerpującej dyskusji stw ierdził na 
podstawie aktu darow izny oraz regula­
minu. że u żyw a li"  obecnie przez Zw ią­
zek sztandar f. Załogi nie test własno­
ścią wszystkich Obrońców Lwowa i w 
myśl w yraźnego rozporządzenia ofiaro­
daw cę po wymarciu wszystkich człon­
ków  1. Zatogi ma przeiść do Połskłetro 
A rc lii nu ni W ojennego, a nadto, że ti- 
erucie wdzięczności, iakie cale miasto 
żyw i dla swoich obrońców’ nakazuje, 
by  sztimdar. pod którym  om występują 
nie b y i darem jednostki, aic ofiarą 
zbiorowiości nie dla mdrtei tylko grupy, 
lecz. dla wszystkich zarówno bohaterów 
trsytycodniow-ycii walk o Lw ów . Ze 
względu na to postanowiono nw"taebnć 
dałej podjętą akcję

Jabhiiiów, w  paźdzrernku br.

( f )  ku uczczentu 15C-ckł łe d a  stwo­
rzenia Komisji Edukacyjnej i zgęau t Sta­
nisława Konarskiego odbył się tu dmą 
2f.ł bm. staraniem m iejscowego Koła 'I'. 
S. L. i Zarządu Szkoły uroczysty W ie ­
czór.

P rzy  wypełnione] po brzegi sali K o­
la T. S. L. zagaił wic-czór uosKonale u- 
.ętem słowem  wstępnem proboszcz Ks. 
Koustaty Kruczek. Na dalszy program 
wieczoru z ło ży ły  się deklamac.ń. \yyp<'- 

. wiedziana przez uczenicę szkolną i ut- 
• w-ory chóralne, a na zakończenie ode- 
■f grała dzia-wa szkolne akwarelę scon; 

caną Liabryeli ZapołsKiej: „D z iew icz j
w ieczór". Dzięki sprężystej i dobrej re ­
żyser]; dziatwa ruszała się na scen ie  
sw obodrie i  grała bez zarzutu, co też 
obecni nagradzali luicznenr oklaskaniu 
Odśpiewaniem ..R o ty" Konopnickie,i za­
kończono tę miłą i n iezw ykłą  uroczy­
stość

?oqs*?eb bezimiennych 
Glsrońcóiy Lwowa.

Lw ów , 2b października.
W  piątą rocznicę walk o oswobo­

dzenie Lwowa, sprowadza Związek 
jego Obrońców z Persenkówki na 
Cmentarz Obrońców Lw ow a zw ło ­
ki sześciu w Fersenkówee w grud­
niu 1918 r. poległych kolegów, któ­
rych zw łok rozpoznać a nazwisk u- 
stalłć nie zdołano.

Pogrzeb bezimiennych boliate- 
rów odbędzie się dnia 1. listopada 
1923 r. z kostnicy Szpitala W ojsko­
w ego przy ul. Łyczakowskiej o go­
dzinie 2)4 (pó} do' trzeciej) pepotud. 
f Rada Zawiadowcza Związku 0 -  

brońców Lw ow a  zaprasza na po­
grzeb ten Przcw ielb Duchowień­
stwo. Przedstawicieli wszystkiclr 
w ładz wo}sko\vvcii i cywilnych, 
wszystkie polskie związłci, i zrzesze­
nia \ve Lw ow ie i całe po polsku czu­
jące i myślące Społeczeństwo P o l­
skie naszego Grodu.

Nić wątpimy, żc Społeczeństwo 
przez tłumny udział w  pogrzebie, 
zechce uczcić pamięć bezimiennych, 
budowniczych naszych wschodnich 
Kresów.

Ólazyjnie niskie isnp niierfi
angje's\. r.a mrai ia, płaszcze i kostiumy. 
iM PO trr SUKHA, Faóśkt I7a, Iłl.nlętro.
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O e m o n - k o b i e f a
sprawczynią wielkiego skandalu.

rajemaise „biura faeuzynawegr1 w hatelti Żorź
NIEZW YKŁE D ZIL jE  BUJNEJ Ka RJERY. —  MAŁA STRAGANIARKA  
Z TARNO W A DAM A ŚW IATO W A. - KASJERKA KABARETOW A W  
DROHOBYCZU ZO S lA JE  „PODPORUCZNIKIEM LEKARZEM '’ I U- 
YV>OZI PUŁKOW NIKA, —  NIEWINNY Ol IC E ł SKAZANY NA  W IĘ. 
ZPFNIŁ I W YDALENIE. —  EKSFŁDJENTKA W  ..KARPATACH" 1 B 0 -  
OATY AUTOMOBiJuISłA. — PANNA IZA NAM AW IA SBOFERdW  
DO KRADZIEŻY BENZYNY. — IiMPROWlZOWA NE BIURO Z HOTE. 

LU  PRZENOSI SIĘ DO KRY Al IN ALU.

N r. 6»71

«■

Lirów , 25. pażdzicrnska 
(h .) O n tgd a i. ja k  j(Sć do iikś liścn y ,

SknigO

• - .Z  ą » . a  24  p a źd z ie rn ik a .
„ r-

G*£łda zoożowa.
Lwów, 24. paźdsżiernSra. 

Ruch na giełdzie słaby —  ogofciY 
15 ton, apotswfeczoa transakcja 

w ysB&Ricy —  aressfą zastój z 50- 
w d L  śtoatjfcii kofejoMego.

'r e*łdBocja iwyżfcewa —  bsjjo- 
sebjenk reztłśwowańe.

G iełdy obce.
n * j t w « e j r  od B «st6 ió  kor&sAoai««ta).

W arszawa, 24 pażdz.
(M ) W  Gdańsku notowano markę 

(W śką i 0,972,500 do 11.027.500. Przekaz 
na W arszawę 9,476.250 clo 9,523.775. W  
B j : licie notowane pólurzędowo markę 
poiską: 3,364 t\ s. do 3,536 tys. W yp ła ­
ty aa Katow ice 3,604 tys. do 3,696 tys.

GIEŁDA ZU RYCH SKA.
Z  powodu przerw y w  ruchu telSfó- 

nteznym z  Wiedniem nie otrzymaliśmy 
dzisiejszych notowań,

ODroty prywatne.
GIEŁDA L W O W S K A  N IEO FICJALNA.

L w ó w , 24. października. 
P rzedw czora j późnym w ieczorem  no 

Obławie nastapila zw yżka, która trwała 
d& w czoraj do sodz. 2 i pół popoiudniu.
4 w yżka w n o s iła  p rzy  dolarach 100 
punktów, później zatowu raptowna zw y ż  
ka nrzy dolarach o 300 tysięcy ca jed­
nym. Obrót bardzo ożyw iony.

I Dolary Stanów Zjedn. 1,825.000- ■ 
'1,835.000. i-k i i 2-ki 1,815.800 -1,825.<X)0. 

io ia ry  kanadyjskie 1,700.000— 1,710.000,
(1 ki i 2-ki i ,6W.0iX )- 1,700.000, marki 
''ntein. tys. star. em. 15— 18, setki stare 
1 50 — 1.80. leje 2500— 280u. drób. 241-0- ■ 
2, 00, koriv.iv czeskie &5600— StrOOO dro­
bne 53000- -54U00. austr. star. em. tys. 
450(»0— 4S00')/setki stare za tys. 44(810—

146000. droł-nc po 20 —  421100— 44000, 
atistr. steinpl. lóJ?-—17 przekazy 
17*/*— 18, funty szterl. 8,300 -8,500.000, 
ruble órsetki 26 —22. setki zw . 21— 23. 
ruble „Kącik1- 26—28. drobne 0.50—6.80.

Z łoto: 20 -kor 7.700.000— 7,800.000.
2e-irank. 7 tioo.ooa —7.200.000, sct?nai'k.
8.500.000— 8.606.000, 10-rbI. i  0 ,000 .0  oo—• 
łp.óoo.ooo.

Srebro: 1 kor. austr. 108— 112.000.
5 -k oron , 550.000— 560.000, floreny.
228.000— 23o.ooo. ruble 436— 416.000,
kopiejki za 1 rub!. 218— 223.000. *-  ---

NIEMA P O D A TK Ó W  —  NIEMA  
KKFDY1U!

Warszawa. (Tel. wŁ G. P.) VI In 
skaribn poleci? dyrekcji P. K. Kl P., 
■P, K. O. i Polskiego Banku Krajo­
wego ab) wstrzymały kredyt prze 
mysłowcom i kupcom, którzy t tc h j. 
łaja się od płacenia państwowego 
podatku przemysłowego.

K r o  n i l  a .
Lwów 24 października.

Redaktor naczelny „Gazety Poran­
nej" przyjmuje codziennie w redakcji 
w sodz. 12— 1 no rot. C ftle i. nr. 230).

d.) Stau zdrow ia ks. metropolitę 
^Szeptyckiego. 7 najbliższego otoczeni., 
c lw ręgo m etropolity Szeptyck iego do­
wiadujemy się. żc  stan choroby jego 
pozostaje mezrmemotiy. Gorączką do tej 
pory  nie ustąpiła tak. że  zdrow ie me- 
ropeHty ciągle jeszcze jest zagrożone. 

Z  tego powodu praw ie nikt nie byw a 
dopuszczany do loża chorego, gdyż 
każda choćby krótka rozm owa bardzo 
wjenmic w p ływ a na organizm metro- 
pabty.

O dczyt S ieroszew P fleęo  o  Japonii 
W iz ie  poótórzóTiy na ogólne życzenie 
wwbec licznych zgłoszeń i zamówień 
W e tó w  w  piątek 26. bm. w  sa li.T ow a- 
rzj st v a Muzycznego o  godz. 8.15 wiecz.

(p .) Sm tw a statutu emerytalnego 
dla pracowników gminnych. którego inż 
*4 daw#a dom «ga sk: jako jedjiego z 

' wajwazniepr-i cii "Swych postulatów 
Zw :az<<< pi icrtwitihiiw gminnych. dne/c-
k sic mż w nsóblizv.:vsft c/iUe /.'(.u

Sriwd* V Ił.bor imelskiei cc lft la

udaki się wladzołn bezpieczeństwu 
w paść r.a trop olbrzymich malwer­
sacji, dbfeOhyyyaityclt od przeszło Ko­
ku aa szkodo skarbu kolejowego, 
przez rnag.tzjm.iei'a kolejowego Sta­
nisława Bukasśewiczu, zam. na Bog­
dan ówce, wespół z  szoferem kole­
jowym  Aleksandrem Brzosem i nie­
jaka Izabella Motyezyńska, jako 
głównym i spólwkami.

O feadaiiic skaribu ko»ejowego 
przez tę zacna spółkę, odbywato ste 
w zupełnie pry mity wnej iortnie, bez 
obtjłouek i bez nadatóa tej zbroóni 
jakichś poborów 'egataości. Całkiem 
zwyczajnie bukasiewkrz dzień w  I 
dzień wydawał szoferowi B ryzow i 
po 2—3, a Pa w et i cztery beczki 
d/ieanie. łctćiro z magazynów kole 
jowych w ędrow ały oo miasta i prze 
cliotozac prz,ez klika rąk óostav/ały 
się worost do kous<iinefltów, prze­
ważane do szoferów, właścicieli do­
rożek autoniobilo-wydi Policja do- 
tycliczas ustaliła, że spółka ta sp* zc- 
dala w Cett sposób 13 beczek. Spe­
cjalna krwnisja koruroma z dyr. kolej, 
zajmuje się obecnie ustateniem szko­
dy ii>ow5Sta-;ą skzłióctotił ty  cli malwer­
sacji.

Specjama i ciekawą rolę w tej 
sprawie odegrała wspomniana po- 
wyzei Izabella Motyczyńska. Życio­
rys jc.i o'bfiS;’ije w  różnorodne koleje. 
Urodzona na przedmieściach Tarno­
wa do 12 roku życia sprzedawała 
z matka til.ir na Rynku w  Tarnowie. 
Jako dorastająca panna rozpoczęła j 
:n.r,e życie i vufciótca znalazła się na 
utrzymaniu rmw-rt-go obywatela w 
Tarnowie. Po  krótkiem pożyciu z min 
pewnego dnia sprowadziła z tamtej­
szej ochronki dziecko i przedstawia­
jąc je owemu cibywateiowi jako je­
go. próbowała -nawet na drodze sa­
dowej wymusić na nim płacenie ali­
mentów. §a!!t»ka ta jednak nie udała 
się, oszustwo w yszło  na jaw  i Mo- 
tyczyńska opuściła rodzinne miasto.

Odtąd staczała się szybko do u- 
uadku. Zagościła w  charakterze ka­
sjerki kabaretowej do Drohobycza, 
gdzie nawiązała stosunek z inż. G. 
W h rftęe  poczęta go w yzysk iw ać 
w niejnoJJiwy sposób, podszywała 
się ix)d jego nazw-teko i v.y,stępo,ww- 
!a p’ lodczme jako jego żona. 'ani 
<>J>yfa następnie praktykę sanitarną 
vi szpitalu.

Wy<ojiSi wojny /.n-s-L l ja już ja­
ko satiłtarjus^kc, a do wojska poi’

iuż w tej spran ie szereg konferencji, do 
których byli też donuszczeui aelegaci 
pracowników' gminnych, na \vtorkoivetn 
zaś posiedzeniu Sekcji V  przedyskm o- 
wsito już kiika najwainiejsrych para­
gra fów  statutu. Jest nad/.ieja wiec. że 
na uastcpneni posiedzeniu Sekcja V  p  
konczy już sw e nr ccc. a sprawa przy.i- 
d/.ic na porządek dzienny,"obrad pełnej 
J$Ldy mie.iskiei.

(p.) „F rze żw a " niedziela. Usta „a . 
rtuterzajaca do unii,iiięcia el,see>iVy, i 
ffu rj. sr>ov. odow iim ch piiuństweiri w  
dnftich woln.v«h od pracy, nie znajduje

przyjęto 'm do służby w  charakterze 
„podPoruczniku podlekarza”.

Mając jtitS w p r a w ę  w ' iA vodzeu iu  
m eźczyrzn, n a w ią zu je  zn ow u  sto-so- 
n#k z  podptifk . W .,  co kończy się 

skarKtidrcznym procesem. 
A lo ty c zy ń sk a  Iw-.iń&in s k a rż y  o w e ­
g o  oficera o uwiedzenie i oszustwo. 
OScdra saazai sąd wojskowi na 6 
miesięcy wiezienia, itegradację j w y­
dalenie z wojska. N iew in n y  podpDt- 
kowinik u ż y w a ł  zwitsionie w jT o k u , 
a p r z y  p o n o w n y m  p ro c es ie , g d y  'nie­
w in n ość  jego w y s z ła  zu p e łn ie  na 
jaw , został w zupełności zrefeabibto- 
wjmy.

Jakiś czas Motyczyńska wałęsa 
się n a . tutejszym bruku, pracaiąo 
także czasowo jako ejcspedjentka 
w firmie naftowej „Karpaty"’, gdzie 
zawa>ia zinajomości z  szoferami, 
które poczęła wykc*-zysiy\vać. W y ­
dalona 7, firm y za. ą>r zenie wi eirzen ia

upatrzyła sobie imwq ofiatę, 
w  osobie Czesława Arceuiew łoza, 
wł. dóbr i 4 automobilów.

vVlkrótce acprowadzwa do tego, 
że ArCeniewicz chciał się już roz- 
wKść ze swą żoną. W  tym  czasie 
Motyczyńska skradła jego żonie 
zloty zegarek damski oraz pierśc.o. 
nefc z . brsTantanfi wart. 40 mili., po- 
nadto pierścień Arccniewk za.

A ceniewicz zamieszkał z Moty- 
czynska w hotelu „ticorgea", gdzie 
założyli „biuro sprzedaży benzyny" 
(nb. kradzionej przez 'Bitkasiewicza) 
a Arconiewicz tytułował się „dy­
rektorem”. W  pokoju hotelowym 
przyjmoy ano interesentów i załat­
wiano transakcje. K lientów nowemu 
„bkth i’’ uapęjdzaia Motyczyńska, 
przedstawiając się szoferom, jako 
zajęta w  nowej firmie pod .dyrek­
cją” Arceniewńcza. M otyczyńska ro­
biła zamówienia i pobierała z góry 
pieniądze. Częstszymi klientami no­
wej „firm y’ ’ bylj szofer Domasie- 
wicz, Michał Olejnik i Micha? S rn - 
ter, właściciele dorożek automobil o- 
w:ycli. Przewozu benzyny usku­
teczniał szofer Arceniew icza Jan 
Kustański.

Ciężkie i żmudne śledztwo w  tej 
siprawic trwające pełnych 5 dni pro­
wadził z n iezwykłą Avy trawo ością 
urzędnik śledczy p. Gross, który w 
dn3:i wczorajszym  odstawił do są-r 
chi Stanisława Bnkasiewicza, Aiek- 
sandra Brosza i Izabellę M otyczyń- 
ską. Innych wrspófwńnuy eh i pozosta­
wiono na wwnej stopie.

sinić posłuchu u lvch k tórzy  moją pra- 
yuteuie, ani u tych, v\ których interesu, 
le ży  to pragnienie gasić. Dov ociza tego 
ustawićzit# kary. wym ierzane prze,. 
M agistrat na śzynkarzy. sprzedajanyeii 
napoje alkoholowe w dni niedozwolone. 
Na ostatniem posiedzeniu Magistratu u- 
karano znowu kilkunastu szynk ty łu  źu 
le  przekroczenia -grzywnami od 20.fV,Y) 
do JOO.ńOfl mp Zdaie się jednak, że 

i kary te nie są tak dotkliwe, aby m ogły 
st łunie ..przćstepciiw11 do 'zaniechania 

! sw ojego twoeedern.
(p.) YV czasie redukcji szynków. Ci,

którym  nie wolno mieć s z jn k ów  jaw ­
nych, pomagaia sobie pokatncin szyn- 
karstwern o ty le  kor^ystnie.iszem, że nie 
potizeba za nie opłacać nai-żytości po­
datkowych. Nie zaw sze sic to jednak 
udaje, a Magistrat po wykryciu takich 
nadużyć nałożył w ub tygodniu na 
kilku handlarzy g rzyw n y  w  wysokości 
500.000 do t .!'DO.Ofj?! m p„ jednemu zaś, 
co gorsza, unieważnił koncesję prze­
mysłową.

(p. > Opłaty w»> dociągowe ulegną 
•MTO-wocenłoweJ podwyżce. Na ostai- 
:iiem posiedzeniu Yl*>;r>ti'atii uchwalono 
przed łożyć Radzie irtii jskiej wniosek na 
p idw yższen ie  opłat odociagowyeh o 

procent. Jeśli Rada m. podwyżkę tę 
zatwierdzi, to op lata ,w odociągow a w y ­
nosić będ łic  135.000 od 10>J kor. przed 
wojennego czynszu. Opłaty od wodo­
m ierzy wynosić będą 25.000 niw c-i 
metra sześć. w ody.

P iaclć todatek p rzem ysłow y! Izba 
skarbowa przjrpomina. że termin wpłaty 
drugiej raty (za  I. półrocze 1923) po­
datki: przem ysłowego, obi.czoncgo przez 
komisje -szacuiskowe, iiptywa z  dnieiri 
10. listopada br. oraz że dnia 15. paź­
dziernika upłynął termin do wpłaty ofv 
datku tło obrotu, osiągniętego w e w rze- 
initi przez przedsiębiorstwa handlowe 
i. i II. katcgorji oraz p-zez przedsię­
biorstwa przem ysłowe I.— V. katego­
rii. Termin wpłaty II. ia tv  po.ulku 
gruntowego i budynkowego t r » a  oć 15, 
naździernka do 15. lis iopada br. N łe- 
uiszczerue podatków w  powyższych ter­
minach pociągnie za sobą przymusowe 
ściągnięcie należącego sie podatku z do 
liczeniem 10% (w zględn ie w yższe j iuż 
przez Sejm uchwalonej) kary za zw ło ­
kę, oraz kosztów  egz~k:ncyirwch.

Liniową zb iorow a w  rolnictw ie. Okre 
g ow y  IiSfcektorat pracy we Lw ow ie  ko 
nurnik uje. '-że 19. bm. została zawarta 
dobrowolna umowa zb iorow a pomiędzy 
przedstawicielam i pracodawców i pra­
cowników  rolnych, ustalajaca warunki 
płacy i pracy stałych robotników rol­
nych na terenie w o jew ództw  tarnopol­
skiego i stanisławowskiego oraz Jia czę ­
ści obszaru w o jew ództw a lwowskiego. 
Umowa obowiązuje od dnia 1. paździer­
nika 1923 do 31. marca 1925 r.

(p.) Gwarancje gminy za wkładki 
w  M. K. O. Sekcja finansowa Rady m. 
uchwaliła na ostatniem posiedzeniu pod­
w yższyć  gwarancie gm iry  za wkładki 
oszczędnościowe w  Miejskiej Kasie O- 
szczędueści eto k w o ty  5 miliardów mkp.

(p.) Zamknięć je rachunkowe M iej­
skiego Zakładu /.prowizacyjnego i Za- 

•kładu ćpało w ego m zed łoży li dyrekto­
rzy  odnośnych zakładów  na ostatniem 
posiedzeniu Sekcji finansowej Rady 
miejskiej.

(p.) Odrestaurowanie rakam i miej­
skiej. Niebawem nie żal już będzie pies­
kom być schwytanymi przez rakarza, 
bo po p ierwszej nieco, co  prawda, nie- 
zliyt przyjemnej zabaw ie w  cow boyów  
przy zarzucaniu lassa, następnie powę­
drują do pięknie odnowionej rakami, na 
którv to cel Sekcja finansowa Rady 
rmeiskiaj uchwaliła kw otę 1200 złotych 
polskich.

(li) Aresztow anie „opiekunki" komu­
nistów. Niejaka O lga Prystai. gorliwa 
opiekunka aresztowanych onegdaj ko­
munistów, przyniósłszy przedwczoraj 
obiad do aresztów, oolicyinycii dla Ru- 
dyka i M atczyna, w  naleśnikach ukryła 
kartki, w  których by ły  podane roz­
maite wiadomości polityczne pociesze­
nia dla aresztowanych rtp. Za jej goi 
liwość osadzono ia w  aresztach.

(li) Karamboł auta z  wozem . Auto o- 
sebowe ’ liieziłanego właściciela naje­
chało wczoraj na furę E lżb iety B rze­
zińskiej z Czyżek. P rzy  zderzeniu się 
w óz połamał się. a Brzezińska odniosła 
obrażenia na calem ciele.

z  s w K . i j r .

Prez. YVo,Ciechowski z  powodu lek­
k iego zasłabnięcia nie opuszcza łóżka

Uczczenie pamięci cichych butrat
rów . 20. bm. prezydent W itos w  to- 
w arzystw ie mitj. Bujał::kiego wziął u- 
dziat w  uroczystcm odsłonięciu w Ba ■ 
rar-owiczach pomnihNt wzniesionego ku 
czci ISO osób (lekarzy  i personalu sa­
nitarnego), k tórzy zginęli w  walce z e- 
Pfdemiairu idacemi na P o lic e  ze \Vi>cIk >- 
clii. P rez. W itos złoży ł w  sw en  prze 
móuicmu hołd poległym  dla dobra P o l­
ski i Europy Zachodniej. Poumik ma 
łfsziaft obelisku 9 tri. wysokiego, na 
kfórMii znajdule' się stosowny napis.

(J.) P ijąca  Łóflż. W cdtiig statystyki



Najładnisjsza parcela w G rzucliaraeli
532 sążni z drzewostanom pod budowę w illi, po 3 

dolary za sążeń. —  W iadom ość z grzeczności, ul. 
Pańska 7. sklep P U S T A .

o -  *  m

fum:*, cnrzedai zamiana

G A TF R  (Trał ) 40 ca low y w dobrym 
stairc do sp rzed am  ub zamiany rtn 
trak 18-calowv. Zgłoszenia ood adr. 
Juijuśz Hawclik Stanisławów. Sanie-
żyńska 29. 875-2

Ś LIC ZN F D W A  D Y W A N Y  ix.-i.skic o k T  
zyjnie tanio do sprzedaniu. Żylińskie­
go 11. i i p. na prawo.  870

30u ZfcOHE PO I ŚNIE sprzedam. Zg ło ­
szenia w raz z cena pod „Z ło te poł-

860skie“  do Administracji.

PIEC  ŻE LA ZN ! szam otowy do sprze­
dania. Nieustaiaca W ystawa, Sapie­
hy 8, 864

DYW  A N PERSK, 5X725 i dywan p cs iii 
125X 270 okazyjnie do naWycta Kala 
Aukcy.ua. Akademicka ,3. ’ 2

S Y P IA L N IA  używana z materacami - o'-- 
kazyjńie do sprzedania. Hala Atikeyj- 

■ na. Akatienvcka .3. 2

BIURKO M AH O N IO W E  damskie oka-' 
zyjnie do sprzedania. Hala Aukeyj fas 
Akademicka 3 A ?'

■ ■■-■■n. -- ~rT"  t

K A N A P A  pluszem kryta, okazyjnie do- 
sprzedania. Hala Aukcyjna. Akade*'1 
mick; 3. 'Ż  ■

FO R TL  P IA N Y , P IA N IN A , kupno,- sprze- • 
daż, zamiana najem - -  Kmin, .KoperA* 
nika it>,

Ni. 6871. „OAZhTA PORANNA* Lv& 9.\ Aila 26. pa£&stermta 1923. ' _ Stw 7
■i. ....... ~  ...u,

okazuje sie. że w  Łodzi spożycie alko­
holu wzrasta z każdym kwartałem 
I  tak w roku ubiegłym w  pierwszym  
kwartale spożyto 175.619 litrów , w  dra 
Kifil 311.137 litrów w trzecim  406.9/2
litrów, w czwartym  kwart.se już 560.561 
litrów, czy li że w  s to -  .u do 1 -20  
kwartału w 4-tym kwar -*.e konsirracia 
potroiła sic.

K B  » W J A T A .

Hen, H alkr w  Am eryce. 15. b, rn.
p rzyby ł do CięyeiiEid yOhio) gen. H a l­
ler ceiem .ndejiw.ojwyinia sztaiKłam kr 
gkmu amc ykanskiego orderem Polonia 
Kestikuta.. Legion amerykański miano­
w a ł gen. Hallera swym 'ltM orowym
członkiem. W  z Je.idzie h ierze udział 
JJ.000 delegatów . Przytycie miało cha- 
laktcr wietkiej manifestacji na cześć 
Polski.

(ea.) Kongres historii retudi w Pa ­
ryżu odbył się w  zeszłym  r^godnm w 
paryskiej Sorbonie. Zebrało sie około
300 przedstaw icieli wszysduch niema! 
narodow. O dczyty  poUithii delegatów 
w zbudziły wielkie., zainteresowanie i 
wykazały bardzo w ysoki poziom pol­
skiej nauki.

N ow y  karabin m aszynow y w prow a­
dzony będzie w  wojsku szwajcarskiem. 
.lest on wynalazkiem  szwa/carskiego 
technika i odznacza się wiełką spraw ­
nością. N ow y  karabin m aszynowy jest 
zaledw ie o 4 do 5 funtów cięższy od 
zw ycza jn ego  karabinu piechoty, do któ­
rego zresztą jest podobny- pod w zg lę­
dem zewnętrznym . Każdy batalion pie- 
cnoty aradi szyyajcarskiej zaopatrzony 
bedzie w  łó  do 24 sztuk takich karabi­
nów.

Zakaz używania filmów zapalnych 
w e  Francji. Jak donoszą dzienniki. od 
c ze rw ca  1925 r. nie wolno będzie uży­
w ać w e  Francji film ów zapalnych, żu ­
ka/. ten zc względu  na bezpieczeństwo 
publiczności w kinematografach przy­
dałby się i w  innych państwach, tern 
hardziej że film tńezsSpdlny (tzw . Ccliu- 
ioscacctat**) znany jest od niedawna w 
przem yśle ‘ film owym .

Sportowcom  nic wolno pić kawy. 
Panujące dotychczas msiemanie. fakciby 
kawa, a ściślej kofeina działała korzyst­
nie n? 'o raw n ość sportową, obalone zo­
stało p rzez uczonego monachijskiego dr. 
liers.hei.nera. , k tóry  na s/cregu do­
świadczeń w ykazał, że kofeina na 
sprawność mięśni zupehiic nic tna w p ły­
wu Wzbudza jedynie podniecenie przez 
rozszerzenie naczyń krwionośnych w  
mózgu, a pozaiem  dzkda, jak każda tru­
cizna.

Rekordow y lot gołębia pocztowego.
P rzy  Columbus C ircle w N Jorku 

znaleziony został gołąb pocztow y z li­
stem od badacza Edmunda Hellera, od- 
b yw aiącego podróż po Yellówstóne- 
Park. W  liście tym donosił, że zabłąkał 
się i orosił o pomoc, którą też wystano. 
Odległość m iedzy Yełlpwstone-Park, a 
N - Jorkiem wynosi przeszło 3200 km. 
Przestrzeń tę przebył gołąb w 5 dnueh. 
t. zn robił po 640 km. dziennie.

Kraw iec zwolennikiem ..nagich ta ń -. 
c o w “ . Policja berlińskr aresztowała nie­
jakiego Schmrdta, z zawodu krawca, 
k tóry po całodziennej pracy urzadzat 
sobie, pora nocną w  swem  mieszka/ w 
kult ..nagich tańców*' V  raz z krawcy;. - 
ną. pow ędrow ało do ..kozy** 13 osóh, 
należących do tego klubu.

Okrągłe chusteczki do nosa, W  te­
gorocznym  eleganckim święcie-, zbici a , . 
jącym  sfe w  modnej m iejscowości ka- . 
piefowej tóancnstecj v\ Dcauv1U. budź I 
ogólną invagę pewien ksiaż.c indyjsk 
który używ ał owalne chusteczki do wi­
sa. W ynalazek ten nic fest nowym, -il- 
howiern owalne chustt ;zlci znane już 
były  w  X V I J X V II. wielce

Stafktcm pow ietrznym  p rze ł Ocean. 
P o  wieżu trudach udało się w resw '!c o 
t ą o rzyć  linię powietrzna z Sevilli do 
Hue i his-A ires. Krirmmkacic poprzez 
Ocean ułatwia cztery  otbrzwtnie' statki. 
Każdy kolos powietrzny będzie mógł 
przew ozić 30 oodiAżnycL w .a z  z  baga­
żami.

Koszta utrzymania w Wiedniu. K o­
misja stałvs+vczna ustaliła, że wzrost 
kosztów utrzymania w  Anstrji w zrósł 
<d 15. września do 14. października 
o 2 procent Utrzymanie tygodniowe 
iednej osoby w Wiedniu wynosi 145.8*7 
koron. W  poprzednim okresie wynosiło 
142.371 koron.

Lentu wyzdrow iał. Jak donoszą, pa 
rai iż m awet uogi Lenina ustąpił. Leniu 
ob jaw ił ebeć powrotu do prarsr.

pow yższe wydawnictw o. które liczy  już 
czw arty  rok istn.ępia. W  w . 7 znakmja 
sie artykuły o hoaowi karpia, pstrąga 
tęczow ego, o potrzebach rybactwa w 
Polsce, komunikaty w sprawach rybo- 
łostwa itd. *

„B iblioteczka Pogadankowa**. Re­
dakcja nasza oLzym aia  w tych o siach 
obszerny prospekt „B ibijoteczki Poga- 
dankowej**. W ydawnictwo, to  —  u ias 
p ierwsze i jedyne v  swoim  rodzaju —  
itfii na celu dać społeczeństwu gotow y 
materiał do systematócz.ny.cli pogada­
nek z dziedziny hlstórji, śpi aw >polec.zr 
r.ych. ekonom icz^'ćh, Ar^dldtFawtoz^ćfi 
i -1. p. Zamów ićuia ns prrjspekt. a ua- 
stępnie na broszurki, - które w'ysyłane- 
będą za zaliczeniem pocztowem. należy 
zwracać pod adresem: \Varszaw3, N o­
w y  Św iat 40, W ydaw u ictw c „B ibliote­
czki PogadanKow y*’.

AJ—**

PRZYJM UJE R Ę KO PISY  DO PRZE- 
P IS Y W A N IA  NA M ASZYNIE  7 0 1 0  
SZENłA  W  AD M IN ISTRACJI .G AZETY 
L W O W S K IE J ". UL. Pu D W A LE  L. 3. 
I F IETRO , OD OODZ. 9— 2 i 5— 7. 822

2 t 3 a t T B.
— o—

Z powodu n iebywałego sukcesu 
przedstawienia dla dzieci ..W krain<c 
baśni** tak. że  kasa od południa już nie 
sprzedawała biletów i mnóstwo osób 
nie mogło dostać s:ę do teatru, Nhia 
Kirsanowa i Aleksander Fortunato ^lali 
się tipiosić na jeszcze jeden występ w c 
czwartek, Bedzie to znowu przedsta­
wienie specjalnie tylko dla dzieci po zni 
żonych ' cenach a rozpocznie się o  6.30.

Gościnne w ystępy stcnnicli-Dcblc- 
(•iej. Dyrekcji teatrów  miejskich udało 
Się pozyskać na dwa. w ystępy  priuia- 
domię opery wiedeńskiej, głośna 'śp ie­
waczkę Sterjmcn-Dębicką. której kon­
certy w  ostatnich dniach w e L w o w ie  
spotkały się z tak gorącem uznaniem 
prasy i publiczności. Znakomila a rtyst-' 
ka wystąpi po raz p ierw szy w sobotę . 
w ..Rigrdecie-', w p< miedzi afer, zaś w 
..Eaitścjc“ . Będą to dwa istotnie u iezwy- 
kfą, yysokicj cyafiaści:er,;art¥.sri/5^,nvj 
w ieczory  które,; ttóbuą ..sifi- -napewno 
głośnein echem w muzyk.jinyeh sferach 
naszego miasta. Obok p. Dębickiej śpie­
wać będą'*' pierwszorzędne siły naszej 
sceny, skład których podatny nieba­
wem. Stenniuh-Dębicka jak wiadomo 
obie partie w tych operach zalicza do 
najcelniejszych w świetnym swym re­
pertuarze, tak w ysoko cenionych przez 
prasę zagraniczną i polską. ■

„M iłość cygańska *. Lcharow ska tą 
oiteretka jest perłą w dorobku kompo­
zytorskim znanego mistrza lekkiej mu­
zy. Teatr Nowości przystępuje z w iel­
kim nakłauem pracy i staranności do 
wystawienia tej operetki w  przyszłym  
tygodniu. Reżyseruje n iezawodny p. Ku­
likowski.

B ilety wstępu na „Rasa Jowiąlskie- 
go“ na sobotę popołudniu sprzedaje od 
piątku kasa teatralna.

3(1 ?« zniżki. Pon iew aż w  bieżącym  
tygodiJu nie b v ló  30% zniżki w  T e a ­
trze W ielkim , zniżka taka obow iązyw ać 
bedzie, w  piątek na ostatnfe przettet*- 
wienie „U czty  szyderców,

*
TE i TR WIELKI:

Czw artek 25. bm. W  kramie baśiii“ .
Piątek 26. bm. „Uczta szydercow K
Sobo.a 27. bm. o srocz. 3.30 „Paai J.o- 

wia)ski“ .
Sobota 27. bm. o gedz. 7 „R igoietto .

T E A T R  M A Ł Y :
C zw artek  25. bm. ..Wiera ,M ircew ą“
Piątek 26. bm. „W iera  M irecw "*.
Solrota 27. "n i. „W iera  M'rę.c\va“ .

TFATR NOWOŚCI:
C zw artek  25. bm. „K ró low a fal“ .
Piątek 26. bm. ,Królową fał“ .
Sobota 27. bm. „K ró low a  fal**.

Odpowiedzi ReSakcji.
Pan B, Ostrowcki. Kałusr. Dzickuic- 

my uprzcimie za łaskawe życz liw e  u- 
wagi, pozw alam y sobie jednak stw ier­
dzić. żc  zadaniem dziennika jest nie ly l-

(p.) Rybak PnlskP* W  rzędzie cza- 
sofism  factow ycb  dobre usługi oddaje

ko informowanie, ale także alarmowa­
nie i ostrzeganie społeczeństwa w  tych 
wy padkadi w których interesa jego 
tub fylkp chociażby pewnei grupy lud­
ności sć zagrożone.

tfllis-Hsfesisfia Fib;fla Lsisp  ̂ElifelFpnpli

7. F H I H F S “ S l t ; f f l

! f f i i l  fedfit wngdzi*.
1 I s n S i w a y B  iiiii i ni— iiiihiiii i b  ii i  i T i n m B i i i — w ii i 11



k a s z e l ,  c h r y p k ę  i wszel&ie' ciioraby Ulic cddccIisiNyth Ieezj nsjpewniej 
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P F  Do nabycia we wsaystkich aciekach. "is® ^
ZNACZNA ZNIŻKA , 

dla aafeladówy pensjonatów, Kółek rol­
niczych. kooperatyw  przy  huriownem 

lub detatlicznem zakupnic 
K A P E L U S Z Y  

w I. Kraj. Fabryce Kapeluszy Rudttha 
NłoweWti, I.wów; —  Balonowa 3.

597-8

ŚWIECZKI iii
s i l o s o w i ;
z jsdwabnejjji abaiu- 
raml, z brono), jako- 
też ampułki i lampki 
tio szafek nocnyci 

poleca

LUMEN4
Lwów, pI.-Marjac .i 4.

Skład żarówek 
oszczędnościowych 

Philippsa. 879

Dolma, dnia 15. października 1923. 
W ydział pow iatowy. — L. 3322.

W a i s  i  p s i

n i l t N  m m

U dokum entow ane podąnią przy 
zapodaniu w aru nków  należy w n o ­
sić do W ydzia łu  pow ia tow ego  w  
term in ie do 15. listopada 1923.

86:* J P i-e z e o s t

Ks. W.rSoika.

ZAWIADOMIENIE.
N in ie js z c m  m am  z a s z c z y t  m o im  P. T . O d b io rco rr f d o n ie ś ć ,  żc 
z d n ie m  d z is ie js z y m  o d d a łe m  g e n e ra ln e  p r z e d s ta w ic ie ls tw o  

• i w y łą c z n ą  s p rz e d a ż  m o ic h  .c h lu b n ie  z n a n y c h  p r e p a r a tó w  
„ S E I C i E  d e  n . E V R V ‘ F i r m i e

JEAN MARCHAND & Cie, asnyka 2.
i upraszam ze zleceniam i udawać się w prbrt ilo te.że Firmy.

FErfymEPja „HE1BE t FLEOiS” 7vm,ASSS<*a »,

P A R C E L E  B D D B 1 9 L S R E

Z obszaru dworskiego Z IH N A  W O D A
położonego 7 km. od Lwowa JO rn itiu i k o l e j ą  (20 pociągów dzirumia 

lam i z powrotem o różnych porach dniał do nabycia je ia c s e

K1ŁH9  mmiBUDOWyiNYCH
w  w ie lk ośc i od  I 2 d o  I. m o rga , n ie d a le k o  stacji. W  miejscu 
jjark i istniejąca „ i i  kolon ja  urzędnicza. Cenę Kupna reguluje się m iel­

nikiem zbożowym.

B l i ż s z y c h  w * a « 3 « m o s c 4  u d z i e l a

Bank Ziemian S. A  «re Lwowie
4sf< Kopernika 4 ' '

między godziną 10— 1 przed południem. 87i

Mieszkania, lokale, sklepy

2 POKOJE z  komfortem w okolicy pl. 
Akademickiego. uadajace sie tu  biuro 
poszukiwane. Zgłoszenia u adwokata 
dr. ffersełitcla. Kołłątaja 3 m iedzy 
śodz. 4—6. SS4

7........— — ........ ..—— ■■■
POKÓJ z nrzedpiiwojern, osobny wchód, 

maga być dwa pokoje poszufcuię pod 
„Z łote polskie”  do Administracji. S67-2

2A M IE M E  3 pokojowe mieszkanie ty 
dobrej dzielnicy z  koiniortcrn. telefo­
nem w W arszaw ie na 3— 4 pokojowe 
tvc Lw ow ie . Adres cod „Z ara z". R e­
dakcja „O aze iy  Porannej". 851

Rozmaite

DR. Al. ma list do odebrania w  Admi­
nistracji. f, 880-2

D ZIE R ŻAW Ę  75 m orgow ego * folwarku 
oddam1 zaraz Polakow i. Zgłoszenia 
§i©jK8ka. poczta. k#l<?j Chorośnica.

877-3
l n e —   ....... ■—  1 1 ■
Ż A R Ó W K I —  OSRAM  —  P H IL IP S A  —

najtaniej kupuje sie u firm y: Henryk 
Sonnensehetn, Sienkiew icza 8, róg 

Lindego._______________________________ S65-2

P IO TR  Z A R Ó W N Y  z Kossowa zgubił 
kartę zwolnienia od służby ttojskott ej 
wydana przez P. K . U. tv Czortkerwic. 
U czc iw y  znalazca raczy zgubiona kar­
tę zw rócić. 827-2

TŁU SZCZ „T O O O T T E “ , oleje maszyno­
w e, m otorowe, cylindrowe, liii. Ba­
dian. L w ó w . Janowska 24. 814-8

BECZKI ŻELAZNE, Szpunty do beczek, 
HiK Badian. L w ó w  Janowska 24. 813-S

m '
P A S Y  skórzane, T-a wiedeńskie i sier­

ści w ielbłądziej Heralda poleca Hil. 
Badian, Lw ów , Janowska 24. 812-8

Kup, a przekonasz się.
ż *  z a  ó w k i  r e g e n « F « i t t i i 9

.Małopolsl iej t i R I T R i i  
Fabryki ż jrów ek  J f *"•'  'A * 

L w ó w , ni. Lw ow sk ich  D ziec i 25 

«ą równie dobre jak żarówki nowe
pierwszorzędnych fabryk zagranicznych.

872-2 ! a  4 0 * ; ,  t a ń s z e !
Sprzedaż de;aitic2na we Lwowie : E. H*uj- 
mafań; Pasa’ Hausmanna; Stanisław I eśni*- 
iowsM, Chorażcztzny 1b; Biura Fabryki 
• D Ż are j- ul. Lwowskich Dzieci 2$.

I n t y n b i  karbidowe ręczne i rowero­
w a  l ( t  R l  we, ftuhnki zapasowe, K ar 
hid na wagę. Latarki fcie-yzowkowe efokirik 

, ‘izpc, fcaterj*, iarłw k i, Uiley i I. p. Termu 
fory i wkłady do tychże hurt. i detait.
*tca J .  R t a e a m a n ,  A k a d e m ic k a  HG 

■ * ()Or-04

y S * v ' *

t - r —  ł !Potasy i pra«9

ASYSTENTKA farmacji poszukuje po­
sady. Zgłoszenia: 8. .Lirdeger, Tren*.-- 
Kowla. i 874

N O TA RJLS Ż  W O L M K  w Brodach 
przyjm ie zaraz rutynowanego kandy­
data. 534-3

|  Małżeństwa j|

CENY OOLOSZF.N: Za wiersz l-szpalto wy sifiłmetrewp w otlcszeoiscb zw yk łych  ó.tWfl Me.. w  nadeslaucm 15.000 M tupo Kronice 20.000 Alp., w  tekście Ikra*
«Hta. report. dział eken, 1 t. d.) 2M H  Mp.. nu pierwszej stronie 37.350 iii*., za jedna sławo w drobnych ogłoszeniach 3.000 Alp., w rubryce: kuono-snrzedat 
4.BM Mp.. matrymonialne, horssaaatiencie prywarne 5.ótH» Mn., dla uoszakuiąc ych oimcv ,2.563 M o , jedna cała strona w ogłos/.etilacli za tekstem) 14.000.000 Mp..
I  cala strona w części tohsoweł 37.5*#. fftd Mp.. cała straua pierwsza pad uagi ówkicm 40,009.000 Alp. -- Ogłoszenia zamiejscowo o 257« drożej, —  Ogłoszenie  
■MKniMki w  o *0W draieL  — if* o c la u  «mU  w  sbicrzcu zaatrzegMuem. r*Kf9s/e»M .etwktui itoiace i hez uoaieru doiłcza sie 2S?». —  • O d w w M z h l t o l t ) '  za teraiK 

 ___________________________________________________   n < *w  dro* <oj?fvyze(i tde przyireeje się. 1

N *leży tość  pocztow ą op łacono  rytzultem , —  Prenutr.ercła ip io  ts-cssza Mk. —  Z  do iflaw ą na łn ie jicu  la b  z przesyłką po ­
cztow ą 3©'.'.000 Mk. —  Za urtm ica .bO.CGO Wk. / diTS Re-Osl-'!'- ' W s  ?»>. c iio rą fc zy  ny S1. tTci. 1T<>)., A dm iu istrac ji Lwt6w;t

ui. P od w a le  3 (Tfe! 73), Telefon  R da która «:;*• 'Pąty- Sil 7 tie.niowy Kedałitwrą nacze lnego  162.
■ * * I if  ̂I I i Itll ‘I iT ’ L - *r ■ i   •     wam i», , .   L nł̂ nĄ. i- hmp i ■>■       « ■ «,■ ,     ii .„iw .11 ...    nm

* liRł..<4t (t l . ołńKK] i>04Ś ZSRtin \ w c  Lw«»- OttpśHK, redaktor: MAfCJAN MACHAJLSJćL

„ «A Z rfA  POĘANT^A* liwtar, & U  M. pa&teksrflŁa 1933. Nr. «8 f i
J

KTÓ RA z niezaJeżnycli Pań pomoże 
materjainic trtl&dcmu teclmikn-wi w u- 
koiiczeniu siudjów C d  raatrytłKmial- 
uy. Staitislawńw. Posf restante. Oka- 
żic ic low i 56U Alk. Nr. 245.fcb2. 878

przystojne i imehtentuc pz- 
itienk; chciłdyby poznać w celu ma- 
try.noaialnym hojęwycli Piurów. Z gło­
szenia do Administracji pod ..Aż 
trzy ’ *. ■' S62

N A - K O Ł N IE f łZ E - l*
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